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Konferencja Warszawska PPS
rozpoczęła ruczoraj obrady 

Referaty tow. tow. Ćwika, Reczka i Sokołowskiego
W niedzielę rozpoczął się w  tu PPS. tow. Jagiełło, przedsta- ■ p rzedstaw ! zadania PPS w świetle 

Warszawie I I I  Zjazd Polskiej Wiciele ZNMS. — tow. Stam- ostatnich uchwał Rady Naczelnej, Stre- 
Partii Socjalistycznej w oje-jke. OM. TUR. — tow. Kuchar- 'iZCi*'n!e t«^o referatu  podamy jutro, 
wództwa warszawskiego. Zjazd ski i reprezentant Milicji Oby- 
zgromadził ponad 200 delega- watelskiej.
tów organizacji terenowych  
PPS z terenu całego wojewódz­
twa.

Salę obrad dekorują liczne 
sztandary pepesowskie i omtu- 
rowe. Z balkonu zwisają sztur- 
mówki ze znakiem trzech strzał. 
Na podium prezydialnym stanęli 
w zwartym szeregu Omturow- 
cy — młoda gwardia PPS.

Referaty
1. TOW. ĆWIK.

Z kolei na mównicę wszedł ponownie 
witany -rzęsistymi oklaskami sekretarz 
CKW PPS, tow. Ćwik i wygłosi! refe­
ra t polityczny. Tow. Ćwiik poddał wni­
kliwej analizie bieżącą sytuację poli 
tyczną, międzynarodowy i wewnętrzną

2. TOW. RECZEK.
Gorące oklaski powitały również 

następnego mówcę, sekretarza CKW, 
tow. Reczka, który w referacie swoim 
przedstaw ił podstawowe zadania orga­
nizacyjne, jakie sto ją  dziś przed Pol­
ską Partią  Socjalistyczną. Sformuło­
w anie 'tych  zadań poprzedził ław. Ro­
czek przedstawieniem struktury  organi­
zacyjnej Partii.

Jako najważniejsze zadania organi­
zacyjne na następny okres wysunął

tow. Reczek: ostateczne uporządkowa­
ne sieci sekretariatów  terenowych P ar­
tii, nozw-nięcie szerokiej akcji szkole­
nia socjalistycznego, uporządkowanie 
spraw członkowstwa połączone z po­
wszechną weryfikacją członków i w re­
szcie rozszerzenie aktywu partyjnego.

Tow. Reczek wskazał ta k ie  na ko­
nieczność śoisłego przestrzegania d y ­
scypliny party jnej, która j.esł w arun­
kiem sprawności wykonywania zadań 
Partii ora z  w zakończeniu stwierdził, 
że o sile i znaczeniu PPS zadecyduje 
zgodny wspólny wysiłek i planowa wy­
tężona praca świadomych celu rzesz

aktywnych członków Partii. Muszą oni 
dążyć do jak najpełniejszej realizacji 
programu PPS w myśl zasad, które 
sformułowane zostały w ostatniej u- 
chwale Rady Napzelnej i powinny być 
przyswojone przez ogół członków 
Partii.

3. TOW. SOKOŁOWSKI.
Z kolei referat gospodaroczy wygło­

sił tow. wiceminister Sokołowski.
Referent omówił uchwalone na ostat­

niej sesji sejmu ustawy gospodarcze, 
zmierzająca do uporządkowania sytua­
c ji gospodarczej, drogą walki z  droży­
zną i spekulacją oraz wyrównania u- 
działu poszczególnych grup społecz­
nych w dochodzie narodowym. Aktyw­
ny udział pepesowców w komisjach 
społecznych do walki z drożyzną, spe­
kulacją, przestępstwami podatkowy­
mi itd., jest niezfcądnym warunkiem pe! 
oego wykonania tych zadań.

Dotychczasowa akcja walki z dro­
żyzną dała już wyniki — stwierdził

Przybył* „ i  Z ja z d  delegaci P olUtgltUU S A  f t C /  It l łCTSfcf
w znacznej większości ro­

botnicy wypróbowani w w ie­
loletniej walce o socjalizm — 
mają w  ciągu dwu dni obrad 
dokonać bilansu osiągnięć Par­
tii na swoim terenie i w opar­
ciu o wskazania władz central­

n y ch , a zwłaszcza uchwały o- 
statnie Rady Naczelnej PPS, 
wytyczyć plan działania na o- 
Jiuyes- najbliższy, •' „

Oficjalną część Zjazdu zagaił 
sekretarz CKW. PPS. tow. Ta­
deusz Ćwik. Powitał on przy­
byłych przedstawicieli partii 
politycznych — PPR, Bundu,
SL, SD, oraz przedstawicieli 
władz państwowych z wojewo­
dą warszawskim ob. Durą, a 
także przedstawicieli Stołecz­
nego Komitetu PPS, który jak 
wiadomo stanowi odrębną jed­
nostkę organizacyjną na szcze- ^  J O R K  ( P A P ) .  —  W sobotę ogłoszony został oficjalny ko-
v.]U w °JewoQZ im’ 2 H - Ja_ munikat Departamentu Stanu, w którym po raz pierwszy urzę-

ons przewodniczącym j ow o potwierdzona została teza, iż odbudowa Niemiec będzie
T ™ d nnUtwoeZjazdu obją!lpodstaw» I* ™  Europy. W  tom .n ifade tym De-

z kolei, na propozycję tow. j partament Stanu, nawiązując do 
Ćwika, wiceprzewodniczący mającej się wkrótce odbyś kon- 
WK. PPS. tow. Beluch-B eloń-! ferencji anglo - amerykańskiej 
ski, który powołał do prezy-Jdla przedyskutowania „ważnych 
dium szereg działaczy z całego problemów', dotyczących uspra-
województwa m. inn. I sekre-fwnienia produkcji węgla w' po-
tarza WK. tow. Dobrowolskie - 1  łączonych strefach Niem iec”, 
go, przedstawiciela OM. TUR. j stwierdza, że zdaniem obu rzą- 
oraz reprezentantów CKW .'dow (t. j. W . Brytanii i St. Zje- 
PPS. — sekretarzy tow. to w .! douczonych) zwiększenie wydo-

ODBUDOWA NIEMIEC
celem płanu Marshalla

Oficjalny komunikat
amerykańskiego Departamentu Stanu
St. Zjednoczone ofiarowują Niemcom  

wolność gospodarczą"

Ćwika i Reczka i tow. wicemln. 
Sokołowskiego.

Tow. Beioński odczytał na­
stępnie depeszę powitalną od 
przewodniczącego Rady Na­
czelnej PPS. tow. St. Szwalbe- 
go, poczem przemówienia po­
witalne wygłosili: w imieniu 
Polskiej Partii Robotniczej —  
sekretarz KW. PPR. tow. Tu- 
reniec, w imieniu Stronnictwa 
Ludowego pos. Kołodziejczyk, 
z ramienia „Bundu“ tow. Le­
szczyński — Samsonowicz, wo­
jewoda warszawski ob. Duro,

bycia węgla w połączonych stre­
fach anglo-saskich jest nieodzo­
wnym warunkiem powodzenia 
każdego planu odbudowy Euro­
py, który by został opracowany 
przez kraje, biorące udział w 
konferencji paryskiej.

Takie same stanowisko zajął nie­
dawno am erykański m inister handlu 
H arrim an, który na konferencji praso 
wej w Londynie podkreślił, że zwię­
kszenie produkcji Zagłębia Ru-hry po­
siada zasadnicze znaczenie dla odbu­
dowy Europy.

Znaczny -odłam prasy am erykańskiej 
i brytyjskiej, wskazując, iż obecna li-

sekretarz Stołecznego K om ite- nia polityki zagranicznej us A kształ-

Proces „MM

:
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Na pierutpzym planie lawa oskarżanych

tuję się pod wpływem koncepcji Hoo- 
yerowśkich, stwierdza, że te właśnie 
dążenia am erykańskiej polityki zagra­
nicznej do odbudowy Niemiec powo­
dują poważne trudności w dziedzinie 
realizacji planu Marshalla.

Tygodnik angielski „THE ECONO­
MIST" ostrzega w artykule, analizują­
cym problemy Zagłębia Ruiny, że je ­
żeli plany- am erykańskie zm ierzają do 
odrodzenia Niemiec, zdolnych do pa­
nowania nad Europą, to są one z gó­
ry skazane na niepowodzenie. Tygod­
nik domaga się, by przed odbudową 
Zagłębia Ruhry odbudow any został 
przemysł francuski i czeski. ..The Eco- 
nom ist“ wypowiada się za międzyna­
rodową kontrolę Zagłębia Ruhry, zor­
ganizowaną na podstawie przyjaznej 
współpracy sojuszników, a nie na su­
prem acji St. Zjednoczonych.

NACISK KONCERNÓW 
AMERYKAŃSKICH

Jak już donosiliśmy, na zaproszenie 
rządu amerykańskiego wkrótce przy­
będzie do W aszyngtonu misja b ry ty j­
ska, celem przedyskutow ania proble­
mów związanych z Zagłębiem Ruhry, 
a zwłaszcza sprawy nacjonalizacji ko ­
palń węgla i innych przedsiębiorstw 
przemysłowych, W sprawie tej toczą 
się już od 12 miesięcy pertraktacje mię 
dzy władzami am erykańskim i i b ry­
tyjskimi w Niemczech, jednakże — jak 
dotychczas — nie dały żadnych pozy­
tywnych wyników. W. Brytania doma­
gała się natychm iastow ej nacjonaliza­
cji kopalń węgla, zaś St. Zjednoczone 
wypowiadały się za zwróceniem ich b. 
właścicielom. Obecnie, po 12 miesią­
cach bezowocnych rozmów-, St. Zjed­
noczone wysunęły kompromisowy pro- 

i jekt odłożenia nacjonalizacji na 5 lat 
i utrzymania systemu pryw atnej w ła­
sności pod publicznym nadzorem. An­
glia ponoć skłonna jest przyjąć pro­
pozycję am erykańską z pewnymi za­
strzeżeniami.

W aszyngtoński korespondent „New 
York Post-  van Devandcr stwierdza,

I w łonie D epartam entu Stanu ścierają 
się dwa poglądy w- sprawie przyszło­
ści kopalp Zagłębia Ruhry, Jedni u-

ważają, że Niemcom należy narzucić 
zasadę „w-olności gospodarczej", d ru ­
dzy natom iast są zdania, że Niemcy 
winny same zadecydować 0 swej przy 
szłości gospodarczej. Dotychczas dru­
gi pogląd był oficjalnym  poglądem De 
partam enlu Stanu. Obecnie jednak — 
jak twierdzi van Devander — powo­
łując się na wiarygodne źródła — a- 
merykańskie władze okupacyjne olrzy 
mały Instrukcję propagowania korzy­
ści płynących z przyjęcia zasady „wol­

ności gospodarczej- . Zdaniem Davjtn- 
dera, na tę zmianę w poglądach De­
partamentu ótanu wpłynąć miały po­
tężne koncerny,, jak „The National 
Association of Manufaktures" i kon­
serwatywni dygnitarze, którzy są zda 
nia, że nacjonalizacja nie przyniesie 
St. Zjednoczonym żadnych korzyści.

KONIEC DENAZ1FIKACJI

LONDYN (PAP). Władze brytyjskie 
w D u esse ld o rfie  o św ia d czy ły  w so b o ­
tę, że  denazifikacja Zagłębia Ruhry zo  
sta ła  zakończona w paźd ziern ik u  nb. 
roku i zap rzeczy ły  k a tegoryczn ie  p o ­
głoskom , jak ob y  tam  m ia ły  podjąć  
w krótce kroki w kierunki dalszej de- 
n azifik acji.

mówca. Zwyżka ccc zesłała zahamo­
wana, a w widu wypadkach nastąpił 
ich spadek. 'Dalsza akcja przyniesie 
niewątpliwie nowe rezultaty.

W ostatniej części referatu tow. So­
kołowski omówi! bieżące zadania na 
odcinku gospodarczym i rolę PPS w  
ich realizacji.

4. OBRADY 
POPOŁUDNIOWE.

Popołudniową część obrad, po wybo­
rze komisji, otworzył referat sprawo­
zdawczy I sekretarza Wojewódzkiego 
Komitetu, tow. Dobrowolskiego. Oto 
szereg danych z tego referatu doty­
czących rozwoju PPS w województwie 
warszawskim. Od poprzedniej konfe­
rencji, tzm. od lutego ub. roku liczba 
członków Partii wzrosła dwukrotnie i 
przekroczyła 30.000. Analiza składu 
społecznego wykazuje 63 proc. robot­
ników, 21 proc. chłopów i 8 proc. pra­
cowników umysłowych. Wskazuje to na 
wybitnie robotniczy charakter Partii w 
województwie przy dużym procencie. 
chłopów. Głównymi ośrodkami prze­
mysłowymi, w których działają silne 
i  wpływowe organizacje PPS są Za­
kłady Żyrardowskie, fabryki w Ursu­
sie, Chodakowie, Płocku itd.

Coraz lepiej rozwija się robota na 
wsi, gdzie bez przerwy powstają no­
we organizacja PPS. PPS owcy mają 
wielki udział w budowie gęstej sieci 
spółdzielczości miejskiej i wiejekej. 
Wybory do rad nadzorczych spółdziel­
ni, rad oddziałowych j okręgowej, wy­
kuwały wielkie wpływy naszej Partii,

Na odcinku wewajętrzn ym prowadzo­
na jest szeroka akcja szkolenia socja­
listycznego. Wojewódzka Szkoła Par­
tyjna przeprowadziła już dwa kursy, 
na których przeszkolono 167 aktywi­
stów. Prócz tego we wszystkich powia­
tach prowadzone jest szkolenie pierw­
szego stopnia, które objęło p ,.'“  d 
6.000 pepesowców. Pracowały 
objazdowe szkoły wojewódzkie.

Referat swój zakończył tow. Dobro­
wolski sformułowaniem zadań na o- 
kres pokooferencyjny wymieniając, ja­
ko najważniejsze, podniesienie poziomu 
ideologicznego i politycznego mas 
członkowskich oraz wzmocnienie dy­
scypliny partyjnej.

Po referatach wywiązała się dy­
skusja.

Obrady trwać będą 2 dni. (Jar)

iCoii/ereiicja wy Pari#źa

Jutro zamknięcie obrad
Apałia delegatów i nudne posiedzenie

Konferencja ma być odroczona do października
PARYŻ. —  (Telefonem  od 

własnego korespondenta).
N iedzielne posiedzenie ple­

narne Konferencji Paryskiej 
trwające zaledwie godzinę ce­
chowało z jednej strony bardzo 
silnie podkreśloną. rezerwę 
państw skandynawskich oraz... 
entuzjazm Grecji.

Państwa skandynawskie pra­
gnęły widzieć uchwalony projekt 
Komitetu W spółpracy Ekono­
micznej Europy jako prowizory­
czny i otwarty dla wszystkich 
państw europejskich, a więc 
również i dla tych, które w Kon­
ferencji udziału nie biorą. To 
charakterystyczne stanowisko 
Skandynawów wywołało replikp 
min. Bidauld, że § 9 projektu 
Komitetu ’ przewiduje rozszerze­
nie współpracy na resztę państw.

O planie Marshalla z entuziaz- 
mem mówił jedynie ambasador 
Grecji w Paryżu, Rafael, który 
z emfazy podkreślił, że Grecja 
uznaje te same zasady politycz­
ne,; ekonomiczne i moralne co  -
St. Zjednoczone, a dążeniem na- ‘ ską. 
rodu greckiego jest ład i stabili-1 w związku z tym wprowadzono na
zacja W  Europie. I w n i o s e k  d e l e g a t ó w  s k a n d y n a w s k i c h

W  obliczu ostatnich w yda-' pcp.rawekf d°
^ r  •• • , n u  L t v : y j f ) k 0 .  l r a n c u s k i e g c .  Pod ,r a w -

n n V i  r "  P rZ em O W len ie . : ki *0 "  nieznacznym ty!k0 stopniu m0
spotkało Sie Z iroczntcznymi u -  dylikoją plan brytyjsko - francuski, 
"wagami całet salt. Jedynie dele- j Nie zawijaj, one odpowiedzi na py- 
gat włoski hrabia Sforza wstał i I tan ie ,  j a k a  będzie T0la Niemiec w  pla-

manifestacyjnie uścisnął dłoń 
ambasadora Rafaela. Z iście ir­
landzkim niepokojem delegat 
Irlandii min. Lewaas oświadczył, 
że „plan Marshalla nie jest wca­
le planem —  ale tylko sugestia”.

Niedzielne posiedzenie Kon­
ferencji Paryskiej charakteryzo­
wała zupełna apatia delegatów i 
nudny przebieg obrad —  a o- 
głoszone zakończenie Konferen­
cji na wtorek wywołało nieukry­
wana radość wśród jej uczestni­
ków.

W  kołach dziennikarskich 
przewiduje sip, że Konferencja 
Paryska odroczy swe obrady do 
października r. b.

POPRAWKI, KTÓRE 
NIC N I E  POPRAWIA.

PARy Ż (PAP) Na niedzielnym po­
siedzeniu przedslawi! komitet ogólny 
plan współpracy gospodarczej uczest­
ników Konferencji Paryskiej. Na nie­
jawnym posiedzeniu Komitetu Ogól­
nego rozpatryw ano — jak widać z li­
chwa! — niektóre zastrzeżenia, podnie 
sione w związku z Konferencją Pary-

nie odbudowy. W poprawkach nie 
znajdujemy również żadnych danych, 
które by' świadczyły 0 tymi, że Niemcy 
mają być traktow ane inaczej, niż pań­
stwa zniszczone przez Niemcy. Komi­
tet Ogólny, jak świadczą jego uchwa­
ły, traktuje Niemcy na równej stopie 
z innymi krajam i europejskim i.
Nie wyjaśnione pozostaje nadal zaga 

dnienie, czy Komitet W spółpracy bę­
dzie krępowat uczestników konferencji 
w zawieraniu układów handlowych w 
przyszłości.
, Sekretarzem generalnym Komitetu 
W spółpracy został członek delegacji 
francuskiej Serroulles.

P rasa radziecka podkreśla, że 
wśród uczestników Konferencji Pary 
skiej zaledwie połowa państw  walczy 
la przeciwko Niemcom, Włochy i Au ­
stria walczyły p 0 stronie Niemiec. Tui 
cja im pomagała, a stanowisko P ortu­
galii i Irlandii wobec Niemiec rów­
nież dobrze jest znane.

Z  osta tn iej ch w ili

Feralna niedziela
PR A G A  (SAP). — W w yniku  zde 

rżen ia  tram w a ju  z tro lleybusem  26 
osób zostało zab itych  i w ielu  ran  
nych.

FLORYDA (SAP). — Sam olot lecą­
cy z M elbourn  do Porto-R ico rozbił 
się w  okolicach F lorydy . 22 osoby zo­
stały  zabite. R eszta pasażerów  w  
ciężkim  stan ie  została przew ieziona 
do szpitala
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J a k  w g g l g i f g  „ p o m o c * • • •

W arszawa, Iłpca

„ Ł ł c e n m * *
T uipo żabie rzte gten prokurator w

alcśne# spraw ie nielegalnej ko­
mórki wywiadowczej *l4ceam “. '/or­
ganizowanej a a  rozkaz Andersa t do­
starczające.) m u inform acji wojsko­
wych, politycznych i gospodarczych.
Nie wiemy, jak ie będą wnioski 
przedstawiciela oskarżenia w te j nie­
codziennej sprawie, a tym  hardziej* 
trudno przewidzieć, jak ie  będzie o- 
rzeczenie Sądu. Można jednak Ja# 
dziś n a  podstawie zamkniętego prze- i 
wodu sadowego, wyciągnąć p ew n e! 
wnioski uatnry  potityesnej.

P raw ie wszyscy oskarżeni (przed 
Sądem stanęło 14 uczestników „Li­
ceum") przyrośli się esBwwicie lak 
częściowo do winy. P rzym ali się da _ _ _  _ .
tego, te  gromadzili poufne inform s- 7 l o  m ^ s o I  s e  a
eje wojskowe czy polityczne, gospo- A m  m j  V*i i i i  W  M M*
darcze lnb strategiczne, jwayznali się, ’ ,
te  inform acje te  przesyłali do Łon- ; Z  P i  3  j Cl 3  R K 3

Dolary pod postacią armat
płyną do Grecji

a  f a s z y s t o w s k i  r z ą d  g r e c k i
zsyła demokratów na bezludna wyspę

na osadzeni
'di zamku w Lublinie

dymi, do Anders*. Jednocześnie /.de-1 
cydowanie zaprzeczyli, by byli 
usługach obcego wywiadu.

Te bezwzględne i *»cz«re zaprze­
czenia wywołują wrasietiie, i e  o»k*r-1 Władze sądowe w Lublinie otrzyma- 
ieni izcc/ywiście nie zdawali sobie ly akta sprawę, dotycząc# przesfypstw 
sprawy x faktu ściślej łączności An- t ąS-nwrców, pojMtełsnyćSwwi czasie ohu- 
dersa g obcym wywiadem, z faktu pocjś w Lublinie, 
wykorzystania Ich informacji dla ob-j Wśród akt większość spraw obejmu- 
cega mocarstwa. Jeśli tak było, — ( je obsługę obozu konccr.tr»cy; nego na 
można tytko -pwHiwM  stopień za- j Majdanku. W dniach oajbłłiiszych siu 
ślepienia polttyyznego M i l  bądź co ' zbrodniarzy ahaate chich zostanne prze- 
bądl Inteligentnych. O dpow iedział-j kannych do Lublina i osadzanych w 
o ość n t  Ich działanie spada pesywi- . więzieniu na Zamku.
ścte nr takim wypadku tym bardałeji _________ ____________
na ich m ocodawców r „Londynu*1.

W yjątkowo ciekawo były zeznania 
najmiodszege oskarżonego Só-letaie- 
go Atminiaa, który przygnał »ie do 
tego, 4e — rzekomo «H w łasną rękę, | LUBLIN (PAP). W Lublhue bawola 
bca wiedzy swego zwlonwhsiiką — delegacja M iydayuarudpw-ego Cierwo- 
dokony wnt w m  i  dwoma kolegami n«gu Krayia i  Gęcewy w cechach dr.

N . |ORK (PAP). — Przedstawicie] komitetu pomocy amery-j Walki tocz^ sip rówuttież na 
kańskiej dlh Grecji Griswold oświadczył w sobotę, ż c  pierwszy półwyspie Peloponewskiui oraz 
transport broni i żywności wartości 35 milionów' dolarów jest w południowej części Grecji 
już w drodze do Grecji. Trasport ten zawiera m. in. lekkie działa środkowej.

górskie, broń małokalibrowy a- 
municję i samochody ciężarowe.
Griswold podkreślił, iż sprzęt 
ten zostanie oddany armii grec­
k ie j do walki przeciwko po­
wstańcom.

W ALKA TRW A .
MOSKWA (PA P). —  Agen­

cja Tass donosi z Aten, ie  od 27 
czerwca toczą się zaciekłe walki 
miedzy powstańcami, a. od działa­
mi rządowymi w córach Gram­
mas. W  walkach tych bierze u- 
dzial 4 tysiące powstańców, któ­
rzy. wykorzystując dogodne w a­
runki terenowe, stawiają silny 
opór oddziałom rządowym.

Paczki dla Niemców i... Majdanek
* konspir**# napadów bandyckich 
na mocach. I>rog* »<ł „peUtykt", t*h 
swoiście rcm im ianej p r r n  Lirowych 
przywódców Atmtnir*, i jege kole­
gów. — da zbrodni okaiał* się b a r­
dzo krótka.

P rm w  ..LHCtror. tak samu, jak I 
uprzednią spraw a kierownictwa 
W1V a pik. Reeperlcica na czele, uje 
u nia wyjątkowo wyraźnie sa lą  agai -, 
liznę m oralną polskiego reakcyjnego j 
podzł«n*a- Jeśli naw et poazcaególm ■

Er-.-o.-1- .'!da i Muęljera. Celem przyjaz- 
dtt delegatów było dorterc/.ciYe jeń­
com wajerutymjaieajie?k:m — pac k 
ćywcuśsi&wych j cdz-iexswych.

W Lubłicic gaście ztv ic icH  h. cfó:; 
koncentracyjny i nruzaum ca Majdan­

ka, w którym mogli się przekonać o (X) 
tw onncłi zbradjiłacłf, dokonanych 
przez Niemców na przedstawicielach 
22 narodów, więzionych na Majdanku.

Z mimów, przeprowadź a n y z  dr. 
Ehreahoide-iil i p. Mue!terem wynika, 
*a nia ty ł; oni przed przyjazdem do 
Prlsk; zupAnie zor'actowanj w roz- 
m braeh zbrodni niemieckich.

SOtUAIJŚU PRZK< IW RZĄDOWI

N u  p u la  G r i m w a l d u
W 537 rocznicę zwycięstwa

osk*etenł. rwbła chwilazal w rażenie!
Indii ideowych, eyrowądłonych aa  OLSZTYN (PAP). — W niedzielę, zostały zorganizowane przez Powia. 
manowce nrae* zw Przetm ikow  z ónln 1» bm. odbyły się we wszystkich (W y  Kom itet Obywatelski w Ostró-
l.ondynu,  tile może to zmienić za- oeiedlaeiy'powiatowych w-o). ołj;ztj’ń - <jcie. Raukient wyjechały do G run-
sadniczego faktu: Aiccnnt*' zamiast skifgo uroczystości lokalne, m aiące w a Idu ze wszystkteli większych miej- 
byó szkwła mitrivtyzroe, Jak to sobie na ceG  uczczenie 537 rocznicy z w y- scowoścl woj. olsztyńskiego delegacja 
moke wyobraóali oskarżeni, stało się I cięstwa pod Grunwaldem , 
szkołą zbrodni i zdrady. i Na polach G runw aldu uroczystości

1‘ABYZ (1*AJ») Były grecki mini- 
tler spraw aMgrumi-zńych, *0 "jull.łl* 
Softan'»pwic.s, k tó ry  pa ąw olaieału a 
więzienia przybył <in Paryża, oświuU- 
r*yi, że ą  (>rwj| M l  być stworzony 
rząd  s/eroktsf koalicji, liłóry jedynie 
mci* zakcńf/.yó w ojur domową. Rząd 
tak i w ideo  nicewlwizalr agbmłć >M»- 
weyęi-bnę aonif.-tię, pr/eprowadzió r»/, 
hro.jrnie i wolne wybery. Sofłaiutpu- 
los Mbz.iaczyl, że josij t«  mię oosląpi, 
t ir r r ję  o/oka jeązozr cięższy kryzy#.

TRAf»Y(,.IŁ M I M1KCKIK ŻYJĄ...

MOSKWĄ iPAPl Agencją Tass do­
nosi z Aten, że w całej Grecji odby­
wają się w dulszyin ciągu ni as Owo »- 
TCS/lowaiiiu. Ogólna li'/.b;, osób are­
sztowanych jest iiiełnana. Opuliii.k-o- 
watło łKtwiem jedynie listę o*ól> are­
sztowanych w Atenach, w Pireusię. i 
n* przedmieściach Aten. Na listach 
tych figuruje 2.ÓI3 ns/wisk. Wszyst­
kich arpsr.towanycli wystane ną skali­
stą wyspę, gdzie przebywają w po­
twornych w* runka eh, pozbawiani *lra. 
v.y i wtnly. Część arcszfowsnyc.lt zo- 
shda przewieziona na wywpe Ikari*. 
Wedfe dianiesied prasy, ]icd>a wtstVo 
aróSTte.wMtych sv Salonikach, ąSąga 
1.200. Setki' demokratów aresztowano 
ponadto w ciągu ostatnich 3 dpi w 
miaytiic.h prowincjonalnych Halo*, 
Kawalla, Drama, Ksanti, Pa tras i w 
innych,

Gazety greckie opublikowały oświat! 
czcnio ambasadora amerykańskiego 
Mac Wiigh'u, złożone kilku korespon-

pottzęcie.in. Ambasador amerykański 
oświadczył na to premierowi, ie to 
Jest wewnętrzna sprawa grecka. Nie­
mniej jednak porozumiał się uprze­
dnio w tej sprawie ze swoim rządem 
i otrzymał odpowiedź, że akcja, która 
ma być podjęta, ma na celu dobro 
Grecji.

Współpraca
prasowa
polsko-czeshesławacfca

JfRAGA (Ort wl. kor.) We*wą|MM 
prasa czcchostowucka zasnleśriią łele- 
gratn nadesłany prze* naezelnega T T '  

duktom Socjalistycznej Agencji Prądo­
wej tow. posła Rafała Pragi « f* d h » - 
wicnietn dła prasy c«*l>*dw *drtej •  
okazji uruchomieniu bezpośredniej #- 
nil daiekopisowej.

Coraz śtłśłejąza współprac* między 
prasą polską * esec-hosltfwarfu — f i­
sze przy tej okazji „Prawo IJdu" — 
wymża ste nu in. w uraefunnienlu po­
łączeń dalekopisowych między War*/* 
wą ą Pragą.

Rząd postąpił słusznie 
wycofując się z Konferencji Paryskiej

stwierdzają socjaliści czechosłowaccy
PRAGA (PAP). Czechosłowacka 

partia socjal-demakraityczna zaaprobo­
wała w so-boitę wieczorem decyzję rzą­
du nieprzyjęci* zaproszenia na Konfe­
rencję Paryską. Wydany komunikat 
jslw*end®a, że decyz ja rządu była jedy­
nie słuszną w- obecnej sytuacji między­

narodowej i 7. uwagi na ewentualną re­
akcję państw zaprzyjaźnionych i sprzy­
mierzonych. Postanowienie rządu me 
wpłynie ha po-gorszenie sytuacji go­
spodarczej Czechosłowacji, która na­
daj będzie rozbudowywać swe stosunki 
gospodarcze z innymi państwami.

W e wtorek dnia 15 b. na. o gock. 10 rano nastapi wvj>ro- 
wańóenie prochów

Marii Zarąbifiskiej -  Broniewskiej
i  kaplicy na Po-u-jżkach Jo grobu rodżittnefio.

MĄŻ i CÓRKA.

w-ładz i organizacyj.

Rząd Rzeczypospolitej reprezento- 
y.Tany był przez wojewodę olsztyń­
skiego, mgr. Jaśkiewicza, który przy­
ją ł defiladę oddziałów wojska, huf­
ców harcerskich i uczestników obo­
zów W ychowania Fizycznego i Przy. 
sposobienia Wojskowego. Uroczysto­
ści na polach G runw aldu zakończyły 
się popisami młodzieży.

W całym województwie odbywały 
się zbiórki uliczne jia cele Polskiego 
Związku Zachodniego.

W i u d a m a ś c i  s p a r t a w e

Cracowia zremisowała zRKU
Dalsze mistrzostwa w rozgrywkach ligowych

numerze niedzielnym zaatakowało a- 
merykańskie.go podsekretarza stanu 
do spraw  gospodarczych Claytona, 
oskarżając go o to, ie  w  czasie sw e­
go niedawnego pobytu w  Paryżu do-

D s s i ś
zapadnie decyzja
tu sp raw ie  strajku  
w e Francji

PARYŻ (PAP) W poniedz ia łek  o d ­
będzie się w P s ry iu  poętedzertie zw ią­
zku p racsw n k ó w  państw ow ych , n a 
k tórym  zapadnio  osta teczna decy z ja  w 
spraw ie  s tra jk u  pow szechnego. D ata 
rozpoczęcia s tra jk u  — jak  w iadom o 
— u sta lo n a  została  na  15 bm . R oko­
w ania m iędzy przedstaw icie lam i 

doiUotn zagran icznym , w k tó rym  J zw iązku a p rem ierem  R am ad ier nie 
stw ierdza, że p re m ie r MuXiinO^; p o in -J  dały  i a d n jc h  w yników . P ie m ie r  o- 
fo fm ow ał' go „ ra in ierzn e j akejl Tzą- jtw -iadczyl, iż rz ąd  p o czyn ił w szystkie
du greckiego na tydzień p rzed  jej ro*- {ąa(ęfvirtwu, jak ie  były ty tk o  m ożliw e.

Reglamentacja podręczników
zajmowała się Komisja Sejmowa

Amerykanie już próbują
rządzić się we Francji

PARYŻ (PAP). — ,-Humanile" w .m agał się wprowadzenia zm ian d«

W diiin 12 bm. obradowała pod 
pl icwodniclwein posta Strzałkowskie­
go sejmowa Komisja Oświatowca.

Koniisj# rozpatrywała m. in. sprawę 
reglamentacji rozdziału podręczników 
szkolnych. W dyskusji na ten tero at 
zebrała głos wicem. Krassowsks, i 
przedstawiła projekt zamknięcia sie­
ci jozd/iału książek szkolny cii obej­
mując narazi® 3 województwa. Komi­
sja akceptowała wprowadzenie re­
glamentacji podręczników szkolnych, 
■zalecając, by akcja ta objęła cały te­
ren kraju. Komisja stoi na stanowi­
sku, że Ao akcji rozprowadzania ksią­
żek szkolnych winna być w iniarę 
rozwoju sieci wciągnięta spółdzielczość 
j księgarstwo prywatne.

Komisja postanowiła wnieść inter­
pelację d» Rady Państwa w sprawie

zaopatrzenia szkól państwowych i sa 
morządowych w- opał po cenach re­
glamentowanych, a to celem uii.prze­
krocz cni a sum budżetowych. Następ­
ną posiedzenie Komisji Oświatowej od 
będzie się w drugiej połowie sierpnia.

T

planu odbudowy Francji, terw. planu 
M orneta.

Dziennik dopatruje eits w  żąda­
niach Claytona pierwszego kroku *r 
k ierunku kolonizacji Francji przy 
pomocy planu M arshalla i zapytuj* 
ironicznie, czy Clayton nie żąda rów ­
nież, by F rancja im portow ała dobra 
konsumcyjne, zam iast urządzenia fa ­
bryczne Zasady polttĄki kolonialnej 
— stw ierdza „Humanite* wymagają 
bowiem, by F rancja nie byłą p ań ­
stwem uprzemysłowionym

Święto Francji
symbolem walki
z faszyzm em

PARYŻ (PAP) W dn ia  święta naro ­
dowego Francji odbędzie etę w P a ry ­
żu pod egidą Parys U i eg,, KnmtSe'u
Wyzwolenia potężna mnnłfestacjn 
w«zysiklch all republtkaiinklrli pod b« . 
«lMn r l4 Jipea dułem. jadimśrt wtnyM* 
kich dem ckralów  przeciwko vpM«-
wi“'.

FtMlora»Jc partit soejaji.vtyrxnej  dep . 
Sekwany wydały w^pńbią orteawe, na- 
w lnjaeą d«> masowego luUluhl w ma* 
nifeaj«ejaełi. ,

Itada N arodowa Polaków we Fra*- 
cją wezwała fówuież wszystkich Po la­
ków zamieszkałych w Paryżu 1 
gu paryskim , uraz wszystkie organiza­
cje polskie, do jak  iiajNeznie jarego u- 
dziain w uroczysteĄełHełi.

KRAKÓW. Wisła — KRS (Poznań) 
5:0 [2d)). Bramki zdohyH Glergie.l i' 
KohtH po 2. Gracz 1.

POZNAŃ. W arta — LK6 4 U (2:0). 
Warta na własnym boisko odniosła 
ciężko wywalczane zwycięstwo. Bram­
ki dla Warty zAobyHt S-mólski 2, Zwo­
rek i Krawczyk po l; dla ŁRS Łącz 2 
i liogeiwłorf 1.

BYTOM. Polonia — Motor 8:1 (4:1).
CZĘSTOCHOWA. Skra — Szombier 

ki 8:1 (1:1).
SWip.NICA. Polonia ‘Świdnica; — 

Oguisio 3D (J:0).
GORLICE A£S — Orzcl 4:1 (2:J).
ŁÓD2. ZZii — Grochów 9:2 (3:11.
SOSNOWIEC RKi: — Cracovja 1:1 

(OsO).
TORUŃ. Prim oriinin — Gedania. 

Mecz ten został \rrtdoirmy na 23łipra 
z powodu odbywających się w Toru - 
o ;u  igrzysk szkół wojskowych.

RYBNIK. Rymer — Radotuiak k.D 
(3i3).

KRAKÓW. Garbami* — KKŚ Ol- 
srtyn 6:R (2D).

ŁÓDŹ. Widzew — CKS 5:1 (2:1), 
JAROSŁAW. JKS — Tarnoria 4:2 

(1:0)-
WAŁBRZYCH. Rnoli — Victoria

5:2 (3:2). 1
BĘDZIN. Ssrmacja — Piast (Gliwi­

ce! 3:0 !8D).

GDAŃSK. I^chia — MKS (Szczecin) 
3:2 (2:0).

ŁÓDŹ. Widzew — CK.S 5:1 (2:1). 
RADOM. Radomski K. S. — Sygnał 

(Lublin) 2:1 (0:0i.
SIIEDLCE. WKS (Siedlce) —• Mazur 

(Ełk) 2:1 (1:1).

Skonecki ponownie mistrzem
tenisowym Polski na r. 1947

SOPOT (teł. wł.). — Mistrzostwa] 
tenisowe Polski w  r. 1947 dobiegły; 
dziś Końca.

W grze pojedynczej mężczyzn Skó- | 
necki po ciężkiej walce w ygrał finał 
z  Hebda w stosunku 7:5, 6:0, 8:6.] 
Dzidki tem u zwycięstwu Skonecki j 
zdobył tytuł mistrz* tenisowego Pol. 
ski na r. 1947.
' W gr?e kobiet ty tu ł mistrzyni zdo­
byte fłudonuska, która pokonała w 
walce finałowej Popławską 6:4, 5:7,

KATOWICE. UMKS -  LubUhianka ^
2:1 (2D).

SZCZECIN. Tęcza — PKS 2A  (ID). 
SIEDLCE WKS (Siedlca) — Mazur 
POZNAŃ HCF — Polonia * [Byd­

goszcz) 1:1 (0:0).
KIELCE Partyzant — Legia 'Kro­

sno) 4:1 (1:0).

W grze miewanej para Popławska 
—- Hebda zwyciężyła parę Rudowska 
— Skonecki 6:4, 6:0.

Zwycięstwo
szkoły oficerskiej
w Toruniu

1O RV Ń . DzU zakończyły  «.ię (zawo­
dy apart o-* a  oi:cer»kicli **kół w ojsko­
wych, W ogókisj punktacji z w [.-ciężyła 
O iio m k a  Szkoła A rtylerii w Toruniu.

106 proc. planu
wykonał przem ysł metalowy w czerwcu

W wykonaniu planu przemysłu me 
talowego na miesiąc czerwiec nu 
pierwsze miejsce wysunął się Przemysł 
Taboru i Sprzętu Kolejowego. Wyko­
nał on 18 nowych parowozów (w ma­
ju 1C), 1034 węglarek (w maju 371), 
3 parowozy wąskotorowa nowe, 14 
tendrów, 33 cystern, 40 -waguów wą-

Wolka ze spekulacją i nadużyciami

IKS - „Pafawag“ U : 5
WROCLAW. Osłabiony brakiem, m. 

in., Olejnika j Marchii;owakiego ŁKS 
pokonał miejscowy „Pała,wag 11:5. U 
50*po<larzy najlepiej wypadł Faska, 
który zremisował ze Stasiakiem w mu- 
saM ora* Sstole, zwyciężając przez 
k. o, Wieczorka. U zwycięzców wyróż 
eRt się: Pieareki, BonikowWkt i Jarocki-

Bek torowym mistrzem Polski 
Kupczak trzeci z rzędu

LoDŻ. Torowe mistrzostwa Polski w 
sprintach zjjromadziły aa starci* elitę 
kolanetws polskiego. W praedbiegach 
w yroiiiśł się młody Janicki z  Wrocła­
wia, który pokonał w ćwierćfinale Bo­
bra z Warczawy. W półfinale spotkali 
się Bek z Łodzi i Kupczak z Krako­
wa. Zwyciężył Bek o 20 m przed Kup­
czykiem.

F’ifflaJ wygra? Bek w 13,1 sek. przed 
jaetickim. W walce e 3 i 4 miejsce 
’■-wycieżył Kupczak w 14,2 sek. przed 
Bobrem.

Bieg pocieszeni* na 10 okrążeń to ­

ru * trzema i nr.zam[ wygnał Pietra- 
szewski (Lćklź) przed Kudertem (War­
szawa).

Ogółem startowało 19 zawodników. 
Widzów ponad 6.000.

NASTĘPNY ARTYKUŁ 
KPT. BURZYŃSKIEGO 

O STEROWCACH 
UKAŻE SIĘ JUTRO.

B — 3147J

ŁÓDŹ. Z inicjatywy Delegatury Ko­
mi®) i Specjalnej w Łodzi przeprowa­
dzono eta terenie Łodzi i woj. łódzkie i 
go akcję masowej kontroli cen ą lustra­
cji sklepów oraz jnvaklow sprzedaży 
artykułów pierwrtzej potrzeby. Akcją

W ki lku  w i e r s z a c h
— W sobotę podpisana została u- 

mo<rc handlowa między Szwajcarią a 
radziecką strofą okupacji Niemiec.

— Bułgarska Agencja Prasowa uraę 
do w o zaprzeczyła wiadomości, ogło­
szonej w Atenach w dniu 10 lipca, iż 
partyzanci greccy przeszli granicę buł­
garską po fłarciu z oddziałami rządo­
wymi w rejonie Rhodopes.

— Sojusznicza Rada Kontroli na 
Węgrzech zezwolił* Stefanowi Baloho 
wi, b. sekretarzowi generalnemu par­
tii drobnych rolników, na założenie 
nowej partii pod nazwą „Węgierska 
niezależna partin demokratyczna*'.

— Bunnit domuga się całkowitej nie 
podległości i w żadnym wypadku nie 
zgodzi się na to, by zostać dominium 
brytyjskim.

— W niedzielę przybyła do Sofii ru­
muńska delegacja rządowa z premie­
rem Grozą tła czele.

kontroli, przeprowadzona w Łodzi, 
przee około 100 społecznych kontrole­
rów miała szeroki zakres. Skontrolo­
wano 426 sklepów spożywczych, rze­
źniczych, piekarń, sklepów artykułów 
włókienniczych j innych. Kontrolerzy'[ liowanych (planowano 534).

sket or owych, 7 wagonów osobowych, 
ponadto wyremontowano: 10 wg on ów 
towarowych, 2 wagony osobowe i 2 
wozy tramwajowe.

Przemysł Maszyn i Narzędzi Rolni­
czych wykonał in. in.: 7.45(5 pługów, 
10.238 bron (w maju 8.007), 703 mlo- 
ćairń, 1.068 sieczkarń.

Przemysł wyrobów z drutu wyko­
nał 2.271 ton gwoździ, 619 ton lin 
stalowych, a nadto 1.414 ton drutu ro/ 
in a i tego rodzaju.

Przemysł Motoryzacyjny wykonał w 
czerwcu 8.517 rowerów (planowano 
7.500) sztuk. Przemysł ten jest obec­
nie w stadium reorganizacji.

Przemysł wyrobów z blachy wypro­
dukował ni. Lu.: 633 ton naczyń c«na-

dokonali też lustracji targowiska. W 
wymiku przeprowadzonej kontroli spo­
rządzonych zastało ok. 130 protokółów 
karnych. ^

Inne gałęzie przemysłu metalowego 
wykazały również wzrost produkcji.

Łącznie Państwowy Przemysł Meta­
lowy wykonał pluń w 106 proc.

WIEŚCI  Z
NOWE KĄPIELISKA

Zarząd Miejski w Gdańsku przystę­
puje z  dniem 14 bm. do budowy kąpie­
lisk na popularnych plażach w Jelitko­
wie (Oliw*) i Brzeźnic. Przy kąpieli­
skach wybudowane zostaną daleko wy­
sunięte mola. Projektowane jest rów­
nież rozpoczęcie budowy trzeciego ką­
pieliska na pięikiiaj plaży w Siankach.

NAJLICZNIEJSZE MIASTO

W di/wili obecnej Łódź jest najwięk­
szym miastem w Polsce pod względem 
ilości mieszkańców. W dniu 1 bm. na 
terenie Wielkiej Łodzi zsmeldowanych 
było 558.564 mieszkańców. W stosun 
ku rocznym na 1.000 mieszkańców Ło­
dzi pir/ypada 27 narodzin i 12 zgonów. 
Liczb* narodzin wykazuje tendencję 
do stałego wzrostu.

CENNE ODKRYCIE

W  składach opuszczonego pałacyku 
w Samotnej Skale, pow. Lwówek, zna­
leziono większą ilość pak z różnymi 
częściami samolotów, motorów i-fcp. Po 
od minowaniu całego terenu stwierdzo­
no, ie  nagromadzonych tam było około 
10 wagonów części lołnit*ych. Znale­
zionym sprzętem zaopiekowały się wła 
d/e wojskowe,

POWRÓT WARMIAKÓW 
I MAZURÓW

W ciągu maja i czerwca br. wróciło 
a teren woj. olsztyńskiego z Niemi«c, 

ZSRR i innych krajów europejskich ok. 
1.200 Warmiaków j Mazurów. Repa­
trianci wrócili do swych zagród w pe- 
wiastach: olsztyńskim, Osłródze, Mrą- 
go-wo, Nidzica, Szczytno ł Pisz.

K u n sv
SAMOCHODOWO-
MOTOCYKLOWE

Warszawa, ul. Szwedzka

Woj.
Kom.

2-4
OM TUR

Informacje w god z. 8 —16
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W PARTII
Uwaga, b. żołnierze PPS-owcy

r t S B Y L I  ŻOŁ- i l .  Nazwisko i imię, rok uro- 
NIE R 2E  (W OJSK LĄDO- dzenia.

PO W IE TR Z N I C H ,! 2. W  jakiej bitwie lub jakiej
MOHSK1CH, RUCHU POD- akcji brał udział, w  jakim sto- 
ZIEM NEGO). pniu, na jakiej funkcji i w jakiej

Drugi i trzeci termin odszczurzania
Wszystkich oboiuiązuje założenie trucizny 

Szczury zjedzq powtórnie trutkę
krótkiej pamięci

W  związku ze statystyka do­
tyczący udziału pepesowców w  
wojnie 1959 — 1945 POZA  
GRANICAM I POLSKI N A  
ZACHODZIE I N A  W SCHO­
DZIE referat wojskowy CKW. 
PPS. (Warszawa, D a szy ń sk ie j  
18) prosi o  nadesłanie nastepu- 
jęcych informacji;

Stołeczna Sekcja
Nauczycieli PPS

Stołeczna Sekcja Nauczycieli 
PPS podaje do wiadomości 
wszystkim tow. nauczycielom, że 
w  dniach 3— 30 sierpnia X. d. od­
bywać się będzie kurs w Ośrod­
ku Szkoleniowym w Otwocku.

Przesłuchanie powyższego k u r  
su obowiązuje wszystkich towa­
rzyszy, którzy sj tymczasowymi 
członkami Partii. —  Zgłoszenia 
przyjmuje do 20 łipca rb. tow. 
T. Michniewicz —  Z. N . P., ul. 
Smulikowskiego 8, w godz. od 
10 do 13-tej.

Rejestracja PPS-owców
Dzielnicy Powiśle

Komitet Dzielnicy PPS Powiśle roz 
poczyna od dnia 14. 7, 47 rejestrację 
wszystkich członków PPS, posiada­
jących stałe legitymacje partyjne, za­
mieszkałych na terenie dzielnicy, tj, 
na obszarze zamykającym się ulicami

jednostce.
3. Obecny adres. „

swoich członków, posiadających stale 
legitymacje partyjne do rejestracji w 
lokalu Dzielnicy, przy ul. Szwedzkiej 
2/4 vc godzinach od 17 do ty-ej we­
dług następującej kolejności: towarzy­
sze, klórycb uaawiska zaczynają się 
od litery:

A, B — dnia t l  lnu., O I) — 12 bin., 
E, V, G — 14 bm_, H, 1, i  — 16 brn* 
K — 1« bin., L Ł — 18 bro„ M. N — 
18 bin., O, P — 31 bm„ K — 28 buc, 
S — 24 bin-, T, 0  — 26 bin., V W -  
28 hm.. Z — 29 bin.

Zebrania Dzielnic i Kół
DZIELNICA TOVU4LE

W  c zw a rte k  dn . 17 bm . o  godz. 16, S0 w  
lo k a lu  D z ieln icy , T a m k a  18, odb ęd aiu  sit; 
z eb ran ie  p e łn y c h  zarząd ó w  kAl. Nu po ­
rz ą d k u  d z ien n y m  sp ra w o z d an ie  a o b ra d
R a d y  N aczu lne j.

ROLO TERESOM Z SB. I 
1 'R A O l C E N T R A L N E J

..K o lo  T e re n o w e  N r. 2 D z ie ln icy  P r a g a  
C e n tra ln a  P P S  lm . S te fa n a  O krze i z aw ia ­
d am ia , iż d y ż u ry  B arzudu  o d b y w a ją  s ,«  
w e -Wtorki i p ią tk i  w  godz , 18.3') — 20 w  
lo k a lu  In ż y n ie rs k a  6 — 1.

KOŁO TERENOWE SB. a 
TRACI C E X T BALSEJ 

D zie ln ica  P P S  P r a g a  C e n tra ln a  zaw l*-
ła m la , że d n ia  15.7.47 o godz. 19-ej od ­
będzie  s ię  w a ln e  z eb ran ie  k o la  te re n o w e ­
go  n r .  5 w  s e k re ta r ia c ie  Szw edzka  a '4 .

Dotychczasowe wyniki akcji odgzezu ki paść powinno maksimum 60 proc. 
rzania nic są w pełni zadawalające, szczurów. Jeśli zważyć. źt: odszcnirza- 
Wobcc. niodostalcczne.go udziału »po- ni« w wiciu wypadkach nic zostało w 
łeozeństwa oraz zaobserwowanej oho- ogóle przeprowadzone, to można śm ia- 
jętności niektórych adm inistratorów  ( ło  powiedzieć — szczurów w W arsza- 
domów w wiciu posesjach tru tką n ic , wic pozostało co najm niej 70 procent, 
była w ogóle rozłożona, a znaczne za 
pasy „Zagłady" nie zostały rozkupione.

Podobać potraktow anie sprawy od­
bić się musiało u a wynikach akcji.
W edług najhardziej oj/D miały"n/nyoh 
przewidywań uhljtzano, że o fiarą  tru t

fzn. według ogólnikowego rachunku 
ok. miliona sztuk. Przed rozłożeniem 
trucizny obliczano, że przypada trzy 
sztuki na jednego mieszkańca W ar­
szawy.

Adromisl ra to m  dumów. którzy z

Muszę być jakieś sankcje!
W dniu 25 uh. m. żona inoja Stani­

sława, czując zbliżający się atak  wą- 
łrobiany, zgłosiła się do lekarza domo­
wego Ubezp. Spud, w Pruszkowie na 
witzytę. Wieczorem i w nocy nastąpiło 
pogorszenie połączona z pow tarzający­
mi się e0 kilkanaście m inut bólami. 
Kutio 26 ł>. m. córka zgłosiła ,si- do 
lekarza z prośbą odwiedzenia chorej 
w mieszkaniu, ponieważ stan zdrowia

OMTUR
KURS SZYROWLUHY

K o m ite t S to łeczn y  OM T U R  aiywtada- 
mia, te  kurs szybow cow y  o d b y w ać  *ią 
b ęd z ie  od  d n ia  15.7.47 r . co d zien n ie  o go- 
d s in ie  16-ej pras- u l. M o ko tow sk ie j Nr. 

. . .  , . . .  ,  -U. P rz y jm o w a n ie  k a n d y d a tó w  o d b y w a  nić
B o n i f r a t e r s k ą ,  M io d o w ą ,  K r a k .  P r z e d  j w  d a lszy m  c iągu .
mieścitm. Nowym Światem, Daszyn- | ------------
•kiego, Górnośląską, Myśliwiecką, Ła- 2 N / V 1 S  
Bieńkowską, Wybrz, Kościuszkowskim, 
i Wybrz. Gdańskim do dworca, Gdań- ! 
skiego. Rejestracja odbywa się w  d n i1 
powszednie w lokalu Dzielnicy, Tam­
ka 18, w  godz. od 15—19.

Rejestracja PPS-owców
Dzielnic#
Praga Centralna

Dzielnic* PPS Praga (ieutralua im. 
.Stefana Okrzei, wzywa wszystkich

DYZIRV SEKRETAK1ATU BN MS 
W OKRESIE FERII

Wobec zakończenia działalności Sro 
dowleka ZNMS w związku z feriami 
akademickimi, sckrclariiit środowiska 
czynny będzie przez miesiące letnie 
4.1 Iko we wiórki i piątki od godz. 10} 
do 15.

Inform acje o  wyższych w /eduiach 
udzielane będą łylko w dniach nrzę- 
dowanla od aodz, 12 do 13.

Czy to jest
w porzqdku?

Wiosną bs©ż, roku piwcownica Paw- 
szeęhnego Zakładu Ubeapiec-wi W aa- 

_ śmaych via W!o«C4mwŁ», oł>, Irena Z. 
j stw ierdziła, żc jeden z inkassjuow po­

biera bezprawnie za wyeokig koszty 
iiponuiiania od zaległych składek ogoio 
■wyeh i z teko ty tu łu  uciułał już pokaź­
ną sumkę. Gdy zwróciła na to uwagę 
Inspektora Powiatowego, otrzym ała od 
niego odpowiedź: „'inkasent musi so ­
bie dorabiać".

Znając przepisy, ii  q każdym nadu­
życiu Dalszy meldować swej władzy 
przełożonej, przesłała na piśmie zawia-j 
domitJiie do dyrek tora  O ddziału W oje-j miesięcznie... 
wódzkiefjo w Kielcach.

Rezultat był takt, że obywatel inka­
sent nadal pracuje, a kilkunastoletnią 
pracownicę za to przenosi się do innej 
miejscowości, odda'onej 600 Mm.

5. U.

fony nic pozwalał nawet nu wykony­
wanie jakichkolw iek ruchów w łóżku.

Ł.okuci odmówił przyjścig <l„ chorej, 
m otywując odmowę tym, że chora by­
ła u niego poprzedniego dnia.

Wobec tego córka wezwała pry wat- 
ługu lekarza.

Interweniowałem u Naczelnego Leka­
rza hia-zp. .Spot. w Pruszkowie, któ­
ry po wysłuchaniu ąpr.iwy polecił mi 
złożyć pod adresem t.hezp. zażalenie, 
dodając, że nie widzi wyjścia z tej sy­
tuacji z i«>w od u braku lekarzy, żb ów 
doktór może w każdej chwili porzucić 
pusa/lę w I be/piorznliii przenosząc się 
pa zachód.

W związku z tym zapytują, c/y nie 
ł«a *p('*«obu nauczenia takiego lekarza
uczciwego spi'liiiani!i swych obowi u 
zków?

W. W.

30 zł Ga dziecko
.!•»*( Inka poważna instytucja 1.1 e- 

kł rowu mi Okręgu Wałszaw skieg®), klń 
ta to* dba o rodzinę pracownika, a 
szczególnie o dziecko. Jako przyszłość 
narodu, iź przeznacza tui nie aż... S0 
złotych miesięczni®, a nu żonę 50 zł.

jakichkolwiek przyczyn nie wykonali 
zarządzenie obowiązani »ą lwzwzględ- 
nlc do rozłożeniu trucizny przynaj­
mniej w drugim tąrminie, t/n , 19 lnu. 
Odpowiednie rozporządzenie zostanie 
w tych dniach rozplakatowane.

19 lun. wypada w dwa tygodnie i 3 
dni po pierwszym terminie wyłożenia 
trutki. Data ta nic jest przypadkowa. 
Według naukowych obserwaesj. pa­
mięć szczura sięga maksimum 2 tygo­
dni. Te słabość sprytnie wykorzystuje 
.Sanitariat Miejski dla swoich ..osobi­
stych" celów.

Dla pewności, do naukowego okiT- 
»u dwóch tygodni dodano jeszcze trzy 
dni, licząc się z wyjątkow ą inteligen­
cją warszawskich .szkodników oraz b;o 
rąc pod uwagę istnienie szczurzych 
fenomenów.

Następu* fr/oeja z kolei obław a na 
szczury odbędzie się w końcu paź­
dziernika względnie na początku listo 
i»a>ia rb, Tym razem generalnych o r­
ganizatorem kam panii (fachowo *wa- 
nej deratyzacją) będzie Ministerstwo 
Zdrowia.

Siła złego na jednego. Przypuszczać 
należy, że w wyniku tylu „szykan" 
szczury gruntownie rozczarują się co 
do gościnności warszawskiej.

Oby tylko jak najprędzej! (wfc)

Komunikat ZASP
o śmierci
M. ZarębińsKiej • Broniewskiej

4Ye wtori-k dni* 1® hm. o godz. Id 
rano o d b ę d z ie  się wyprowadzenie
żw łok  ś. p. Kol. M m ii Z a rę b ió s k ic j-  
Kroniewskiej z kąpiioy na Powązkach 
do grobu rodzinnego.

S. p. Kol. Maria Zaręłiińska-Bro- 
niewska urodzona dn. 22.4 1901 r, w 
woj. kieleckim, po ukończeniu P ań­
stwowego Gimnazjuui w Kielcach, u - 
kończyłu chlubnie insty tu t Rcduly i 
cxl 1920 r. począwszy występowała ko­
lejno w teałićch; Redutą, im. W yspiań 
sjuego » Katąwieneji, Miejskim w Ra­
domiu, Jaracza, Polałem j w Teatrach 
I'. K. K. T. w W a cs/awię,

W Usiopud*ie IU30 r. p r/« (o it* U  
się do Lwów ą, gdzie ss ystępopaią w  
Pulskiin 1'ealrzu do nuuuentą wyby- 
cłią wojny njept jacko-wsyjgk jej, ij j»  
wrócił* <lo \Vąraząwy w roku 19*2 i 
tu w kwietniu 1943 r. został* areszto­
wana przez Cicstąpu i uwięziona po­
czątkowo w unozic w Oświęcimiu, póż 
niej w Uavtyisbrueak ,i Buchensyold/ie.

Po powrogie do kraju, na ąkuielt 
nabytej w obozie chorojiy, zmarła dn. 
5.7. 1947 r. w ićurichu.

Cześć Jej św ietlanej pamięci!
I d/.ał niaijiięsliącypjy w cer u uh j ni i 

jMigrzcbowej obow iązuje w szystkich 
kolegów i Kolężauki, obecnych w 
Warszawie.

PAŃSTWOWA FABRYKA BRONI
w KAI40M11

zatrudni od zaraz wysoko wykwalifikowanych

FREZERÓW,  TOKARZY oraz Ś L U S A R Z Y
eto robót precyzyjnych i rem ontu maszyn 

W arunki płacy w/g Umowy Zbiorowej P rący,
Sprawa przydziału mieszkania służbowego jest aktualna, kandyda­

ci winni zgłaszać się osobiście z wszelkimi odpisami świadectw z prac 
poprzednich,

Przetarg nieograniczony
Okręgowe Zjednoczenie W ytwórni M ateriałów  Budowlanych w W arsza­

wie, przy ul. Górnośląskiej 45, pawilon 18, ogłasza przetarg r. i eo grami ozem y 
na wykonaaiic budowy cieci zewnętrzne!) i wewnętrznej dla światła i »Hy 
w Cegielni „Kozowszczyzna" k. Białegostoku.

Ślepe kosztorysy i wwrunkd techniczne można otrzymać w Siedzibie 
Zjednoczenia od godz, 10 — 14.

Oferty należy składać w Siedzibie Zjednoczenia do godz. 12 do dnia 
23 łipca 1947 roku. —

W adium w wysokości 2 proc. oferowanej 6umy winno być wpłacone 
w Kasie Zjednoczenia.

Otwarcie ofert dnia 23 lipca 1947 r. o godz. 12.
Zjednoczenie zastrzega solbie prawo dowolnego wyboru oferenta 1 prawo 

unieważnienia przetargu bez ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek cdszko 
dowaó. 9250

»  ■ ■ i ■ .... .

Ogłoszenie o przetargu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w W arszawie ogłaszają przetarg nie- 

OgrEtuozony na dostawę:
100.000 ramek do biletów miesięcznych tramwajowych, wykonanych 

z blachy aluminiowej lub cynkowej, grub. 0,6 mm, wymiar ramki 56 x 100 mm 
wg. wzoru MZK, który jest do obejrzenia w W ydziale Zasobów, ul. M łynar­
sk a  2, w godzinach urzędowania.

O ferty  w zapieczętowanych kopertach z napisem „Przetarg na ram ki do 
biletów'* należy składać w Sekretariacie MZK w skrzynce dla ofert p rze tar­
gi wych do dnia 26.7 1947 r. do godz. 7.30.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz, 8.
W arw-hi szoięgółowe oraz podkładki przetargowe można, otrzymać 

w W ydziale Zasobów MZK. 9273

Pożaru nie bodzie
„W odpow J*d/j na no tatkę Komitetu 

Domowego domu przy ul. Pawiej 71 pt. 
„Nie chcemy pożaru" z dnia 1.7.1947 r. 
Elektrownia W arszawska wyjaśnia: 

Elektrownia W arszawska zezwoliła 
na prowizoryczne przyłączenie 6ię kil 
ku lokalom dc.«ui przy ul. Pawiej n r 69 
do sieci elektrycznej sąsiedniego domu 
n r 71 do czasu wykonania oddzielnego 
przyłącza kablowego, przy czym insta­
lacja została przez Elektrownię spraw ­
dzona i uznana za wykonaną praw idło­
wo, a tym samym nie zagrażającą n ie­
bezpieczeństwem pożaru .

Djiia 12 bm. obiadow ało plenum 
Dzielnicowej Rudy Narodowej Prąga- 
Północ. Obrady zagnił przewodniczący 
oh. Józef Jenne, który w sprawozda­
niu swoim podkreślił tn, in., i i  Dziel­
nicowa Rada Narodowa powołała Spo­
łeczną Komisję Kontroli Gen oraz do­
maga się utworzenia oho*u karnego w 
tVar>zawic di* elementów przestęp­
czych i paskarskich,

URN przeprowadziła wybory do Ko­
mitet iw Blokowych i niebawem ke- 
mitety tg zaczną norm alnie funkcjo­
nować,

> .Szczegółowe sprawozdanie z prąc 
Starostwa Grodzkiego P rąsko-Połnoc- 
nego złożył starosta mgr. R. Kołodziej­
czyk. Starosta podkreślił, iż .Milicja 
Obywatelska czyni coraz większe po­
stępy. Najwięcej trudności i nieporo­
zumień istnieje na odcinku mieszka­
niowym, wskutek braku  koordynacji
w pracy władz, urzędów i koinisyj mir
azkaniowych. je -  ...

Po sprawozdaniach odbyła się oży­
wiona dyskusja, w której zabierali głos 
liczni radni. Radni domagali się m. jn, 
* “liany rcpertóam  w teatrach m iej- 

Jtńkiocześme nadmienaamy, że w oaj i s't ‘<*b. Obok sztuk klasycznych teatry 
bliższym czasie, wobec wzrosły liczby j " ' miy uwzględniać nową rzeczywi- 
i-etiektaatów na pra.d w domu przy ul.
Pawiej nr 69, o ile pozostali lokatorzy i 
tego domu załatw ią konieczne formal- i 
r.ości, zostanie uruchomione oddzielnej 
prz.yłąoze kablowe, obsługujące wyżej j

Zmiany repertuaru teatrów
(■omega słę DRN Praga PI.

sluść. Sztuki grane w teatrach win* 
nv być dostosewane do poąiomu r >r - 
roklch warstw robotniczych j chłop­
skich. 1 entry trzeba udostępnić 
wszystkim pracującym . Każdy* pra­
cownik powinien korzystać z ulgo­
wych biletów.

My’ wszyscy pnaotrwnicy chcieli- 
byśmy, aby ci, którzy skalkulowali po 
wyższe stawki wyjaśnili nam, na co 
wbiśeiwić oni te pieniądze przezna­
czyli?

1‘raiOwiilry Elektrowni,

wymienioną posesję".

S ta ro s ta  G rodzki P rasko -W arszaw ­
ski P o łudn ie  N r. 0,1/0145 A-24-69/47 r.

DECYZJA
N a podstaw ie a rt, 2 ust. 5 i a rt . 10 

ust. 2, p. 2. D ek re tu  z dn ia  10. XI. 
1945 r. (Dz, U. R. P . Nr. 56 poz. 310) 
o zm ianie i u sta lan iu  im ion i nazw isk  
zm ienia ob. MochrowskieJ Rywce 
z d. Krauze, urodź. 12/25 lipca 1911 r. 
w  K oninie, córka L ejby  i Itty z d . , 
L ew enberg , zam. w  W arszaw ie prz i 
ul. D ąhrow ieckiej N r 32 imie. RYWK 
n a  RENATA. 9239

Odpowiedzi
Redakcji

Odpowiedzi listownych nie udziela 
my, prosim y nic przysyłać znaczków 
pocztowych.

.Musiał Jarosław, Otorowo. Aby u-
częszczać do sokoły wyższej, trzeba 
skończyć średnią — gimnazjum. Bez 
ukończenia przynajm niej 4 klas, nie 
można studiować weterynarii.

| I.lbirz .Stefan, Pińczów. List przesy- 
I lamy do Opieki Społecznej z prośbą 
|o  zainteresowanie się tą sprawą.

łow icka Helena, Sklcfiijewice. P. Z.
zawiadomił nas, żc dii. -  bm. zosta 
przyznana pensja wdowia od dn. 1 

sl opadu 46 roku.

Przetarg nieograniczony Nr 14-IV
Dyrekcja Dróg Wodnych w Warszawie, ul. Czerniakowska 136, ogłasza 

przetarg nieograniczony na godz. 12 — 25 lipca br. na odbudowę domu 
wr W arszawie przy ul. Solec Nr 2.

Podkładki przetargowe i bftżcze informacje otrzymać można w biurze
D yrekcji. ______________________ 9274

mmmm

FIRMA STANDARD ELEKTRIC CO. pod Zarządem Państwowym z sie­
dzibą w W arszawie przy ul. Rejtana 16 ogłasza

przetarg nieograniczony
ha budowę budynku fabrycznego przy ul. Stępińskiej 26/28 oraz przybu­
dówki mieszkalnej do lokalu biurowego także.

Podkładki ofertowe za zwrotem kosztów w kwocie 1,600.— zł. oraz 
szczepóło-we inform acje można otrzym ać w biurze firmy przy ul. Rejtana 18.

Oferty podpisane p r/ez  oferenta z dołączonym kwiletn na złożone w ka­
sie firmy w adium w wyg. 1 proc. oferow anej sumy należy składać w zalako­
wanych kopertach w term inie do dn. 23 lipca 1947 r. do godz. 11,30. Otwarcie 
ofert n a -ą p i legoż dnia o godz. 12,00.

Firma zastrzega sobie dowolny wybój- oferenta bez względu na wyso­
kość oferowanej sumy kosztorysu, wyłączenie nieklóryęh robńt, dostarcze­
nie materiałów, jak również unieważnienie przetargu bez podania przyczyn, 
ęiraz wypłacani* jakichkolwiek odszkodow ań. 9182

Wydział I Cywilny Sądu O kiąęiw ezt Warszawa
ogłasza, że wpłynął do Sądu pozew Anieli Ostoja Chrząstowskiej o rozwód 
przeciwko nieznanemu z miejsca pobytu W ładysławowi Piotrowi Ostoja 
Chrząstowskiemu. Kuratorem wyznaczono adwokata Władysław* Kamiu- 
sk i ego, Warszaafcł, Nowogrodzka 4, Nr. Akt. 1 2 C 108/47. 9214

FIRMA STANDARD ELEKTRIC CO. pod Zarządem Państwowym ogłasza

przetarg nieograniczony
na roboty instalacji światła, siły, sygnalizacji i telefonów w budynku przy 
id. Stępińskiej 26/28 po dawnej fabryce Borkiewicza wraz z dobudowaną tyl­
ną częścią mieszkalną i H l-cim piętrem części frontowej.

Bliższe inform acje i kosztorysy można otrzym ać za zwrotem kosztów 
" wys zt. 850.— w siedzibie firmy przy ul. Rejtana 16.

Oferty podpisane przez oferenta z dołączonym kwileni na złożone w ka- 
.c firmy przy ul. Rejtana 16, wadium w wy*. 1 proc. oferowanej sumy na- 

■cżj składać w zalakowanych kopertach w terminie do dnia 21 lipca 1947 r. 
do godz. 11,30. Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 12.00.

Firma zastrzega sobie praw o dowolnego wyboru oferenta bez względu 
na wysokość oferowanej stnny kosztorysu, wyłączenie niektórych robót, do­
starczenie materiałów jak również unieważnienie przetargu bez podania 
pr.ryczyn oraz wypłacania jakichkolw iek odszkodowań. 018:

Ze Siużewca
GONITWA 1: 1) Radca, 2) Go­

rycja tot. ?w. 260, porz, 500.
GONITWA 2: 1) Lotna II. 2) 

Paccia tot. zw. 260, porz. 340.

(T ęmw
TSATJU E O L S K I (K a ra s i*  2) :  
it.ĄIH t j l i z . n A |  I n a ,  u  M arsz* !-

k o w s k a ) : g o d z . 18 „ Z a c z a ro w a n e  k o lo  ’, 
r r  v m  Mt / r r *NV u w * >u) Kró­

lewska 18): ,,$ i# d e in  śm iechów  g łó w n y c h ” . 
Początek sod*. 19.

T E A T R  Al. O. „.STUDIO® (ot. K arow i* 
P z iś  p re m ie ra  ,.T o  m o ja  dz iecko”  (W  po - 
n ie d z ja tk i te a t r  n ieczy n n y ).

Początek — godz. 10,1C. 
r t- .Ą J łi M Ai.h ! ivi.iiezajKowskA HJ). 

godz. 18.00 ..W ie je  hala/u o  Ole” .
i  Ł A ') H H I I M s /M  n . v |  (ó a iii.ijsk teg o  

JO ): godz. 18 „ T r a s a ” .
rE A  I h  ,4 1 - K n l  w/s” ■ M arsza łkow ska  

89): g o d j  U1 ..tfp raw a  M onik i” .
..T K A T It K /,tE ( i WARMĆA vVY”  (S tu d io  

Karowa 81) W  czasie  w ak ac ji s zk o ln y ch  
t e a t r  n ieczy n n y ,

P U A sK I l> A  I /! R M V II (Z yęrim n tow - 
s k a  S ): ..W czasy  m o rsk ie ” . P o czą tek
god*. 17. 19 

T Ł A T U  KUtA” iu i S zw edzka) —
(W  ttpeu  te a t r  n ie c zy n n y ) .

w o l s k i  i c u  li iii*. v» 11 .W o lsk a  S ): 
N ieczynny  z pow odu  rem o n tu .

n a  n a  i
„ A T L A N T IC ”  '(C h m ie ln a  33) O d sod* . 

H ,00  ,.G o a l” .
„POIAIMA’’ IMftrszetkuwsKa to) „Ser*-

nada w ćlolinię siońca” . Godz. U. 16. 15, 
20.„PALLADIUM” (Zlot* 7/8) „Bohaterki 
Pacyfiku' (pocz. jeansów q godz. 1?,

GONITWA 3: 1) A sta, 2) Marion i iadSo'Ts* t go1.^ '
1 „S T Y  ŁO W Y ”  (Marszałkowska) ..W ąsa ­
ty  p e n s jo n a t ' ' tlofl*. 13. 15. 19.

„ 1  KOZA”  (S u zio a  4) „ P rz y g o d y  N a - 
s re d d in a ’*.

„S Y R E N A ”  (P ra g a , in ż y n ie rs k a  12) s
..Bialy kiei".

I I  to t. zw, 280, porz. 700.
G O N ITW A  4: 1) F a ru k  to t. zw.

300.
G ON ITW A  5: 1) Q uarry , 2) S a ­

lu t  to t. zw. 660, f r . '  300, 240, porz.
440. (

G ON ITW A  6: 1) B el C anto, 2)
S o lfa ta ra  to t. zw. 360, f r . 220, 240, 
porz. 760.

G ON ITW A  7: 1) O sm an , 2) Ga- 
d ir tot. zw. 1200, 1200, fr. 220, 240,
240, porz. 8SQ, 860.

G ONITW A 8 ; l )  U m ie , 2) S a n ta  
C i u z  t o t .  ZW. 360, fl*. 2 4 0 , 350, p o r z .  i n * A - M ille ra : 16,00 D z ien n jk  popo fudn  
8 2 0  ’ 117,00 M u z u ik *  im ik y r z n a ; 17.35 A u d y c ja

e o w m w - » _ „ 'd i s  ro b o tn ik ó w : 17,46 P o ra d n ik  języ k o w y
GUN11W A 9: 1) M eerschaum , 2 ) !W °urac. j»ro(. W. Doroezewskiesro 1> M 

P h a r  L U x  t o t  ZW 1 5 6 0  f r  fi«n  M uzyk* : 19.00 M uzyku o p e ro w a : 21.®)
i - 7c n  u ’ b w > l ) z i 'n n :k  w ieczo rn y : 21,30 K w ad ran *  m u-
1 (6U, p o r z .  l .)5 6 0 . ; zyk i ta n e c z n e j;  21.43 S łu ch o w isk o  ..D w aj

O gólne o b ro ty  to ta liz a to ra  pcw - ?2:lu k?'i?d:.sP°rt ,22;i5„A“?>rc1a
(szło 21 m ilionów . (\VK).

r*usTyszymy
L o  w  R A D I O

WTOHFR, lł> l/l 1*0A
* W a r s a w a  1

15,00 M uz. ta n e c z n a ; 15,20 P o ła c i, d la  
dzieci fftipgtzych p t .  ,,T ap i. g z d z i ę  b y t u  

15,40 M arsze su ly a ty c s -

Obowiązujący
c e n n ik
art. pierwszej potrzeby

23,20 M uzy-
22, la

r o z r y w k o w a ;  23,00 O st. w ia d .  
k a  p o w a ż n a ;  24.00 H y ń ln .  .

W a r a / s w a  I i  
6,15 D z ien n ik  p o r ,;  6,10 M uz. p o r . ;  7,00 

M uz. p o p u l . ; 7,15 W iad . n o r . ;  7,35 M u?.; 
8,15 "w ykład  d la  n a u cz y c ie li; 12.«5 \ / i ą d .  
p o p o t.;  12,23 A ud  d la  w si; 12.35 U tw o ry  
gkrzyponw e w wyk, 2 . Ilee ś p e rę :  IS .lń  
K o n c e r t K a p e li W ło ść ,; 15,20 P ie ś n i kom - 
p o /y to ró w  fran c u sk ich , w tuak ich  i h is z ­
p ań sk ic h  w  w yk . K r. S zczap art .'.t-J; 16.09 
D z ien n ik ; 16^20 K o n c e r t m u . j  * w4;o-
■wej: 16,30 f e l ie to n  s p u j 't . . , .  • l.

. . .  . .  i m uz. m tm d . Mowlań.“k .; J91 I ,,
i i  u r s z u w a k u  K o m is ja  ( .e n n ik u w *  u -  c zeń ; 10.45 P io sen k i lekk ie  . . 

s t u l i ł a  c e n n ik  n u  a r ty k u ły  żyWRO&riU- c b a łsk ie j;  30,00 A ud . lite r... ...
, , . . . , I stem twoim : JO,15 ilu  ■we, wchodzący w życie z dniem 15 20.40 Muzyka,

bm. Radujemy ważniejszy pozycje 
(ceny detaliczne):

Mąka pszenna 80 wroe, — 78 t \  kg.
(h i cl) żytni 99 proc. — 39 zł kg.
Chleb pszenny 86 proc. — 66 zł kg.
Bulki (50 g) z mąki 80 proc.

4,50 zł za bułkę.
Kasza jęczmienna — 57 zł kg.
.Mięsu wieprzowe — 240 zł za kg.
Słonina — 260 zł za kg.
Smalec — 339 zł *a kg,
Masło osełkowe — 385 zł za kg.
Masło mleczarskie — 500 zł za I:a 
Kiełbasa zwyczajna — 290 zł za kg.
Szynka gotowana — 390 zł za kg.
Kiszka kaszana — 120 zł za kg.
Kiełbasa p iulsr-;« — 27# zł za tg- 
Za nieprzestrzeganie cennika grożą 

surowe kary.

OGŁOSZE.iU I L I  !I
T N IK W A ŻN IA M  s k ra d z io iie ; le s i tv m a c jg  
a łu śb o w ą  M. 55- K*. łe^ .iy i« a£ jy  k a r-

Krassev.dkj Kajj®tę  r e je s t ra c y jn ą  RK1. 
m ie rz .________

f£}VĄ&WĄH '4^-7
b ia ty  n a  n a zw isk o  H e ., 
dow ody  tożsam o śc i i. 
i k la c z  g n ia d e r  s f w l” . 
pi^os Narząd gm iny C 
saysjci, n a  n a zw iik o  . 
ca ijd in .

cdnoczen ie  I- uToT: ■ 77 
O k ręg u  Ś ląsk a  P p ln .u rJ  
k u je  2-gof b u ch a  t ra . * 
b jęu ią  od zaraz . Vvaiv 
Z głopzen ia : C tikrovn a
ŚWitmljCS.
ZAOUKJONK (|ov

W.

i Stanisław Nf. 
i 27403.

14067

.-ane

eV-

•h. - u-ego
wv.t L05LU*
•Ł-.o do o* 
o n is /\ . .e n ia . 
nu w, pow . 

$162 
iiłkita

M jk ita  K a ro lin a . K f.
6287

-.cly u. „

O E  N A o o  L  O 8  Z Ł  N : PR E N U M E R A T A  M IESIĘC ZN A  79 ZL
Ogłoszeni*  ̂ d ro e n e  { ^ b t ł t *  p o szu k iw an iu  ro d z in , z g u b y  po  zl JO za w yraz. Handlowe po zt 25 za wy* 
? i i ? - m  i  w y raz . W  te k śc ie  re d a k c y jn y m  do 100 m m  zi 00; od 101 -  200 m m
/  ™  T J , L  3L f 0 1 “ >■“  yzerokożć je d n e j s zp a lty . Za te k s tem  do 100 mm  zt 60 ; od
i t  «!i~ - f  T m  n r a  - i  7=i ^ lń i zi ^  1 i* 1*0 , i£*rok°&ć je d n e j szp a lty . N ekro log i d o  60 mmi .  d o l i r i i  «T« v  i p0 *v ł «ł  ’ ' / i  m rn t ł  120 z* t  m m  sze ro k o ść  je d n e j s z p a lty .
Z*  n le d ż le le  I S w lsU  Ooiicza t l e  80 p ro c . Z a te rm in o w y  d r u k  og łoszeń  A d m in is tra c ja  n i*  od p o w iad a .

R E D A G U J E  K O M I T E T

O G ŁO SZEN IA  P R Z Y JM U JĄ : L en t! B iuro  O gt i R eki. 8 p  Wya. .W iedz*"' U ddziai *  W a m s w le ,  Al. ż r t ..,» iiiu>K i. iz i ,ę , 1S 59. 
o raz  Jego  A gc-śtury  m ie js k ie : Al żcro so lim sk ic  18 -  „impet” , K o le k tu ra ;  Ma r * f* lk * n ,U a  I -  Ł l r t .s a . .« i« *  - k , . ą  ,  „ J ,  .
I w szy s tk ie  odd z ia ły  &p W ydaw n ..W iedza'" w P o lsce; R olska A gencja  P raso w a  -  B iu ro  o g ło s z e ń  - .H ok  um i » . , r L » *  ć ,  &
ra c k ie g o  11 o raz  w szy s tk ie  oddzm ly  P .A .P  w P o lsce , B iuro  O głoszeń ..C zy te ln ik ' -  C e n tra la  ui i la .z y n .u itm o
M araza tkow ska  3-5, P o m a fisk a  88. iM rgowa 67; W olność"', W arszaw a. M ąrsza lk o w /k i. ba. Sp. A genci) P raso w ej „ U r n o "
Biuro Ogłoszeń T eofil P ie tra sz ek  Warszawa. W spólna  50. tel. 855-26; S pó łdz ie ln i*  P racy  Kolportiów „L ip res* "  R
T arg r.w *  59

» oddziały 
UŚ CU>1* 4;

Nakładem Spółdzielni Wydawniczej ^ W IE D Z A " . Drak. Spółdzielni Vt y d u *  n i e / e j  „W IED ZA ** — „ R u b a tn L  ' n r. 1.
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„ R O B O T N I K " Nr. 189

Lekkoatletyczne mistrzostwo Polski w r. 1941
zdobył Harcerski Klub Sport o uuj z Bydgoszczy

Cracovia wicemistrzem
Syrena na 3-cim miejscu

X X II m is trz o s tw a  le k k o a tle ty c z n e  
P o lsk i ro z e g ra n e  w  se b o tę  i n ied z ie lę  
w  W a rsz a w ie  n a  S ta d io n ie  W o jsk a  P o l 
sk iego , n a le ż y  u zn ać  za u d a n e . A czko l­
w iek  n ie  p a d ły  n o w e  re k o rd y , a n i  n ie  
o s ią g n ię to  re w e la c y jn y c h  w y n ik ó w , 
n ie m n ie j  jed n a ją  w  k ilk u  k o n k u re n ­
c ja c h  u z y sk a n o  p o p ra w ę  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  n a jle p s z y c h  o s ią g n ię ć  p o w o je n ­
n y c h . T rz e b a  s tw ie rd z ić , że W O ZLA , 
k tó re m u  w  jeg o  ro k u  ju b ile u sz o w y m  
p rz y p a d ła  o rg a n iz a c ja  te g o ro c z n y c h  
m is trz o s tw , w y w ią z a ł się  ze sw eg o  z a ­
d a n ia  p o n a d  p o c h w a łę . P o  r a z  p ie rw - 
M y p o  w o jn je  ' b y liśm y  • św ia d k a m i 
a p ra w n e j i w  n a jd ro b n ie js z y c h  szczegó  
la c h  o p ra c o w a n e j i  p rz e p ro w a d z o n e j  
o rg a n iz a c ji  m is trz o s tw , co n a p a w a  n a s  
O tu ch ą  n a  p rz y sz ło ść . D o  p ra c y  n a d  
le k k o a t le ty k ą  z a b ra li  się  lu d z ie , k tó ­
rz y  „ k ró lo w ą "  s p o r tó w  p o p c h n ą  n a ­
p rz ó d . P rz e b ie g  w c ź o rn jsz y c h  m i­
s trz o s tw  p o z w a la  żyw ić  n a d z ie ję , że 
d o  O lim p ia d y  p o czy n im y  je sz c z e  du że  
p o s tę p y  i  p o je d z ić m y  d 0 L o n d y n u  z 
p ew n y m i sz a h sa m i, p r z y n a jm n ie j  w 
k ilk u  k o n k u re n c ja c h .

W c z o ra j p rz e d  p o łu d n ie m  o d b y w a ­
ły się  p rz e d b ie g i i p rz e d b o jc .

P o  p o łu d n iu  ro zp o czę to  zaw o d y  od 
rz u tu  m ło te m . W y n ik i te c h n ic z n e  b y ­
ły n a s tę p u ją c e :

R*irt m ło te m : 1) K ocot (ZZK K atow i 
ce) 42,63 (d o ty c h c z a so w y  n a jle p sz y  wy 
n ik  w  t ę j  k o n k u re n c ji  tego z a w o d n ik a  
b y ł  40 .16), 2) M asłow sk i (P o lo n ia  B y d ­
goszcz) 42,48, 3) W ię c k o w sk i (B rd a  
B ydgoszcz) 41,44.

B ieg  800 m .: i)  N o w ak  (H K S B yd­
goszcz) 2:01 ,3 , 2) W id e ł (C raco v ia ) 
2:01,5, 3) W id e rsk i (W isła ) 2:02,2.

R z u t o sz czep em : 1 G ie ru tto  (S y ren a) 
53,13 (d o ty c h c z a so w y  n a jle p sz y  w y n ik  
55,24), 2) M ro żew sk i (AZS Ł ódź) 52,05, 
3) S zen d z ie lo rz  (L ignoza) 50,92.

S z ta fe ta  4 x  100: 1) H K S B ydgoszcz 
w sk ła d z ie : B ia łk o w sk i, D ą b ro w sk i,
G rz a n k a , B uhl w  czas ie  45 se k . (N a j­
lep szy  d o ty c h c z a s  czas H K S 44.5), 2) 
Z goda (S w ię io ch o w ice) 46,7 * sek ., 3) 
C raco v ia  — 46,8 sek .

Sikck o ly e z e e : 1) M o ro ń czy k  (AZS 
K rak ó w ) 3.00 (n a jle p sz y  jeg o  w yn ik  
3.82,5), 2) M ałeck i (P a fa w a g ) 3.50, 3/ 
S z e a .iz ję lo fz  (L 'ffnoza) 3 .40 .

409 ni. p rz e z  p ło tk i:  1) P u z io  (C ra- 
eovi.11) 58,1 (d o ty c h c z a s  n a jle p sz y  c zas  
b y ł 61,3), 2) M aciaszczy k  (ŁKS) 62,6, 
3) B laszy ń sk j (AZS W ro c ła w ) 63,6.

Trój*k«k: 1) K uźm ick i (DKS Ł ódź) 
13,34. (d o ty c h c z a s  13,31), 2) S k aw in a  
(AZS K rak ó w ) 13,08, 3) P aw to jv sk i
(DKS) 12,76.

B ieg 200 m..* 1) J a ra c z e w sk i (AZS 
Ł ódź) 23 sek ., 2) B uhl (HKS) 23,3 sek ., 
3 ). B ia łk o w sk i (H K S) 23,4 sek . (R u t­
k o w sk i n ie  s ta r to w a ł z p o w o d u  c h o ­
ro b y ). ■ -

B ieg  5000 m .: N a jb a rd z ie j  e m o c jo ­
n u ją c a  k o n k u re n c ja  w c z o ra jsz y c h  z a ­
w odów  p rz y n io s ła  zw y cięs tw o  K iela- 
so-wi (Z ryw  G dańsk ) w c zas ie  15:54,4 
(n a jle p sz y  cz a s  tego  z a w o d n ik a  w te j 
k o n k u re n c ji  w y n o s i 15:34,1),- 2) W ie r-  
k iew icz  (W a r ta )  15:55,5, 3) K w ap ień  
(W isła )  15:59,7, 4) C z a jk o w sk i (S y re ­
n a) 16:05,6, 5) D zw o n k o w sk j (Z ryw  
W ło c ła w e k ) 16:06,4.

S z ta fe ta  4 X 400: 1) C ra c o v ia  w 
sk ła d z ie : F e ry n ie c , W ideł, P ia sk o w y , 
P u z io  w czas ie  3 ,36 m in . (d o ty c h c z a so ­

wy w y n ik  n a jle p sz y  w  te j  k o n k u re n ­
cji w y n o s ił 3,40,7), 2) H K S B ydgoszcz  
3 :39,4, 3) Z g oda Ś w ię to ch ło w ice  3:42,6.

O gó lna  p u n k ta c ja  d w u d n io w y c h  z a ­
w odów  p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o : 
1) H K S B ydg o szcz  96 p k t., 2) C raco v ia  
74 p k t., 3) S y re n a  69 p k t . ,  4) DKS 50

p k t., 5) W is ła  45 p k t., 6) AZS Ł ód ź  
41 p k t., 7) RKS Z ry w  G d ań sk  35 p k t., 
8) Z goda Ś w ię to ch ło w ice  34 p k t 

Z w ycięsk j ze sp ó ł H K S B ydgoszcz  o- 
tr z y m a ł  n a g ro d ę  p rz e c h o d n ią , p u c h a r  
o f ia ro w a n y  p rzez  P re z e sa  R a d y  M in i­
s tró w  to w . J . C y ra n k ie w ic z a . D ru g ą  na  
g ro d ę  p rz e c h o d n ią  o f ia ro w a n ą  p rzez  
Z w iązek  R o b o tn ic z y c h  S to w a rz y sz e ń  
S p o rto w y c h  d^t n a jle p s z e g o ,z e s p o łu  ro  
b o tn iczeg o , o trz y m a ł RKS Z ry w  
G d ań sk . -

Z aw o d y , k tó re  z o s ta ły  ro z p o c z ę te  w 
sp o só b  u ro c z y s ty , zo s ta ły  ró w n ie ż  u r o ­
czyście  z a m k n ię te . P o  ro z d a n iu  n a g ró d  
w szyscy  zaw o d n ic y  ustaw -ili się  w 
d w u sz e re g u . D o  zaw o d n ik ó w  p rz e m ó ­
w ił p re z e s  W O Z LA  d y r . A sk a n a s , dz ię  
k u ją c  im  za w ło ż o n y  w y s iłe k  i za o sią  
g n ięc ia  i z ło ży ł im  ży cze n ia  je szcze  j

P o  d ł u ż n e j  p r z e r w ie  w c z o r a j  z a -  c z ę s to  ( j a k  np-. S z y m a ń s k i )  o d d a -  
p r e z e n t o w a ł a  s ię  p u b l ic z n o ś c i  w a r - ! w a ł a  j e s z c z e  s t r z a ł y  n a  o ś le p .  N a j -  
s z a w s k ie j  d r u ż y n a  W K S  L e g ia  n a  (le p s z ą  c z ę ś c ią  z e s p o łu  L e g i i  j e s t  p o  
m e c z u  z  m i s t r z e m  o k r ę g u  m a z u r -  m o c  n a j b a r d z i e j  w y r ó w n a n a  i  r o z u  
s k ie g o  „ S o k o łe m "  z  O s t r u d y  w  w a l j m i e j ą c a  s w e  z a d a n ie .  O b r o n a  o  w ie  
ce  o w e jś c ie  d o  K la s y  P a ń s t w o w e j . ! le  s ł a b s z a .
N ie  u l e g a  w ą tp l iw o ś c i ,  że  L e g ia  w  O  w c z o r a j s z y m  p r z e c iw n ik u  L e g i i
o s t a t n i c h  m i e s i ą c a c h  p o c z y n i ła  
z n a c z n e  p o s tę p y . J e s t  o n a  d z iś  z n a c z ­
n ie  le p s z a  te c h n ic z n ie  i z n a jd u je  s ię  
w  d o b r e j  k o n d y c j i  f iz y c z n e j .  N ie  
m n ie j  j e d n a k ,  p o s i a d a  j e s z c z e  w ie -

lep szy ch  w y n ik ó w  w  p rz y sz ły m  r o k u ,  H e b r a k ó w ,  a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  m im o  
po czy m  p rz y  d źw ięk ao h  h y m n u  n a ro -  ;z d o b y c ia  d z ie s ię c iu  b r a m e k  w y k a -  
dow ego , z a w o d n ik  G ie ru tto  śc ią g n ą ł | z a ł a  w c z o r a j  n i e u m ie j ę tn o ś ć  w y r a -  
flag ę  z m a sz tu , (L in) b i a n i a  P o z y c j i  s t r z a ł o w e j  i  d o ś ć

RKS „Skra” na własnym s
W miejsce boiska na Okopomej, stadion na Wairelskiej

Zryw „Skry“ do nowveh osiągnięć
nastąpi jeszcze m jesieni br.

M łodzież  ro b o tn ic z a  s to lic y  g a rn ie  
s ię  do  s p o r tu . J e s t  o n a  g o rą c ą  zw o ­
le n n ic z k ą  n ie m a l w sz y s tk ic h  g ałęz i 
s p o r tu , .k tó r e  w m ia rę  m o żn o śc i u p r a ­
w ia  c z y n n ie  w  g o d z in a c h  w o ln y c h  o d  
p ra c y  o r a z  d o s ta rc z a  w id o w isk o m  sp o r  
to w y m  w ie lk ie j rz e sz y  w id zó w . N ie­
s te ty  ro z w ó j s p o r tu  ro b o tn ic z e g o  
w sze rz  i w zw yż je s t  h a m o w a n y  b r a ­
k ie m  te re n ó w  i u rz ą d z e ń  sp o r to w y c h . 
M in im a ln a  ilo ść  b o isk  w  W a rsz a w ie , 
b ę d ą c a  d o  d y sp o z y c ji z w ią z k ó w  i  k lu ­
b ó w  ro b o tn ic z y c h , n ie  m o ż e  w ż a d n e j 
m ie rz e  z a s p o k o ić  p o trz e b  m ło d z ieży  
ro b o tn ic z e j  i co  g o rsz a  p o w o d u je  n a -

u l. O k o p o w ej. N a w id o w n i p o ja w ił się 
BOS. D o p ie ro  p o  d w ó c h  la ta c h  p la n o ­
w a n ia , k o n fe ro w a n ia , u z g a d n ia n ia  i za 
tw ie rd z a n ia  o k a z a ło  się , że te r e n  w ła ­
sn y  „ S k ry "  p rz y  ul. O k o p o w e j je s t  
b e z p o w ro tn ie  s t r a c o n y  d la  sp o r tu , 
g d y ż  p o  p r z e k ą tn e j  b o is k a  z g o d n ie  z 
p la n a m i B O S -u  b ę d z ie  p rz e c h o d z ić  
w a ż n a  a r te r i a  w y lo to w a  od M a rs z a ł­
k o w s k ie j aż  d o  P o w ą z e k , W  im ię  p l a ­
n o w e j o d b u d o w y  W a rsz a w y  „ S k ra "  
m u s ia ła  się  p o d d a ć  w y ro k o w i B O S -u .

D o p ie ro  p rz e d  k ilk u  m ie s ią o a m i ju ż  
p o  p rz e s ą d z e n iu  s p ra w y  b o isk a  p rz y  
ul. O k o p o w e j, s t a r a n ia  „ S k ry "  o  u z y -

w et stw -ie rd zo n y  o s ta tn io  s p a d e k  f o r -  j s k a n ie  in n e g o  te r e n u  z o s ta ły  u w ie ń -
m y  sp o r to w e j 
ro b o tn ic z y c h .

p rz o d u ją c y c h  k lu b ó w

F a k ty  p o w y ższe  n ie  m og ły  u jść  u 
w a d z e  d z ia ta e z y  i k ie ro w n ik ó w  s p o r ­
tu  ro b o tn ic z e g o , k tó rz y  p o s ta w ili  so b ie  
za z a d a n ie  w c ią g n ię c ie  c a łe j  m ło d z ie ­
ży  ro b o tn ic z e j  d o  z w ią z k ó w  i k lu b ó w  
sp o r to w y c h . D la  re a liz a c j i  ty c h  z a d a ń  
m u sz ą  is tn ie ć  o d p o w ie d n ie  w a ru n k i, a 
w ięc : s ta d io n y , b o isk a , lo k a le  k lu b o w e  
św ie tlic e  sp o r to w e  itp ., w k tó ry c h  by  
p rz y  z a p ra w ie  f iz y c z n e j p ro w a d z o n a  
b y ła  ró w n ie ż  a k c ja  k u l tu ra ln o -w y c h o -  
w aw cza .

N a js ta rs z y m  k lu b e m  ro b o tn ic z y m  w 
W a rsz a w ie  je s t  RKS „ S k ra " , za ło ż o n y  
p rz e d  2a  la ty  p rz e z  g ro n o  d z ia ła c z y  
ro b o tn ic z y c h , p io n ie ró w  s p o r tu  ro b o t­
n iczeg o , w ś ró d  k tó ry c h  z n a jd o w a ł się  
n ie o d ż a ło w a n e j p a m ię c i d r  J e rz y  M i­
ch a ło w ic z  i  p ie rw sz y  p re z e s  S zczep an  
P io tro w s k i. P rz e d w o je n n a  d z ia ła ln o ś ć  
„ S k ry "  o r a z  p r a c a  p o d c z a s  o k u p a c ji  
w b a rd z o  c ię ż k ic h  w a ru n k a c h , to 
w ie lka  i c h lu b n a  k a r ta  „ S k ry "  w d z ie ­
ja c h  s p o r tu  p o lsk ieg o . W o jn a  i o k u ­
p a c ja  p o z b a w iły  „ S k rę "  c z ło n k ó w , b o ­
isk a  i u rz ą d z e ń  sp o r to w y c h . L edw ie  
je d n a k  z n ik ł k o sz m a r  o k u p a c ji  i z a ­
św ita ła  p ie rw sz a  ju t rz e n k a  w o ln o śc i, 
„ S k ra “  n a ty c h m ia s t  p o d ję ła  d z ia ła l­
ność . P oczęli s ię  z g ła sz a ć  d k w n i c z ło n ­
k o w ie  i now i, p rz y  czy m  d o p ły w  n o ­
w ych  cz ło n k ó w  trw a  n ie u s ta n n ie . N a 
cze le  k lu b u  s ta n ą ł  p e łe n  en e rg ii  i o -  
c h o ty  d o  p ra c y  lovT. p o se ł d r  Z a ją c z ­
k o w sk i. P ie rw sz ą  m y ślą  n o w eg o  k ie ­
ro w n ic tw a  „ S k ry "  b y ło  o d b u d o w a n ie  
zn isz c z o n e g o  b o isk a  p rz y  ul. O k o p o ­
w ej. Z a w ią z a ł się  k o m ite t  b u d o w y  s t a ­
d io n u  „ S k ry "  z p o s ła n k ą  S tru s iń s k ą  i 
K ra w c z y k ie m  n a  czele . P o d ję to  s ta r a -

czo n e  p o m y ś ln y m  re z u lta te m . O d p o ­
w ied n ie  c z y n n ik i  z ro z u m ia ły  po’trz e b y  
„ S k ry "  i o c e n iły  n a le ż y c ie  w ag ę  z a ­
g a d n ie n ia . „ S k ra "  o trz y m a ła  n a  b u d o ­
w ę s ta d io n u  sp o r to w e g o  te r e n  z a m ­
k n ię ty  u lic a m i W a w e ls k ą  —  Ż w irk i i 
W ig u ry  o po w . 17 h a , n a  k tó re g o  m a ­
łe j częśc i p rz e d  w o jn ą  m ie śc iło  się  b o ­
isk o  W a rsz a w ia n k i.  N a p rz y d z ie lo n y m  
te re n ie  je sz c z e  d z iś  p e w n e  p o ła c ie  z a ­
ję te  są  p rz e z  P K S  i ob ó z  je ń c ó w , a le  
ju ż  w k ró tc e  c a ły  te re n  b ęd z ie  w o ln y  
i o d d a n y  do  d y sp o z y c ji „ S k ry " . P o  
o trz y m a n iu  d e c y z ji  „ c z a rn o  n a  b ia ły m "  
w d n . 12 m a ja  p rz y s tą p io n o  do  p ie r ­
w szych  p r a c  n a d  b u d o w ą  b o isk a . O - 
p r a c o w a n e  p la n y  p rz e w id u ją  w y b u d o ­

w a n ie  d u żeg o  b o isk a  p iłk a r s k ie g o  z try  
b u n a m i, t r e n in g o w e g o  b o isk a  p i łk a r ­
sk ieg o , b o isk  d la  g ie r  sp o r to w y c h , b a ­
se n u  p ły w a c k ie g o , sz tu c z n e g o  to ru  lo ­
d o w eg o , k r y te j  h a li  sp o r to w e j, k o r tó w  
te n iso w y c h  i d o m u  k lu b o w e g o . U k o ń ­
czen ie  b u d o w y  c a łe g o  s ta d io n u  ze 
w s z y s tk im i u r z ą d z e n ia m i p rz e w id z ia n e  
je s t  w r. 1951. N a je s ie n i  teg o  ro k u  
o d b u d o w a n e  b ę d z ie  b o isk o  p i łk a r s k ie  
W a rsz a w ia n k i,  z k tó re g o  p o zo sta ły ' ty l 
k o  śla d y  d a w n y c h  w a łó w  i... 18.000 m  
sześć , g ru z u . O b ecn ie  trw a  in te n sy w n a  
p r a c a  n a d  u su n ię c ie m  g ru z u . W  d a l ­
sz y m  c ią g u  b o isk o  z o s ta n ie  z a s ia n e  
t r a w ą  ta k , że ju ż  w p rz y sz ły m  ro k u  
„ S k rz ą c y "  b ę d ą  ro z g ry w a ć  z a w o d y  n a  
w ła sn y c h  śm ie c ia c h . In ic ja ty w a  b u d o ­
w y w ła sn e g o  s ta d io n u  „ S k ry "  s p o tk a ­
ła  s ię  z ży cz liw y m  p o p a rc ie m  sp o łe ­
czeń s tw a  o ra z  w ład z  p a ń s tw o w y c h  i 
s a m o rz ą d o w y c h . P o k a ź n a  ilo ść  c z ło n ­
k ó w  „ S k ry "  ju ż  się  z o b o w ią z a ła  d o  o d  
p r a c o w a n ia  p o  50 g o d z in  p rz y  b u d o ­
w ie b o isk a . P o z o s ta li  c z ło n k o w ie  w  
d a ls z y m  c ią g u  d e k la r u ją  w sp ó łp ra c ę .

W  ' z w ią z k u  z w y s iłk a m i k ie ro w n i­
c tw a  „ S k ry "  s k ie ro w a n y m i g łó w n ie  n a  
s tw o rz e n ie  trw a ły c h  p o d s ta w  is tn ie n ia  
k lu b u , a w ięc  n a  o d b u d o w ę  s ta d io n u  
d a ł  s ię  z a u w a ż y ć  n ie z n a c z n y  sp a d e k  
p o z io m u  s p o r to w e g o  n ie k tó ry c h  se k c ji 
„ S k ry " . W  ro k u  u b . d ru ż y n a  p i łk a r ­
sk a  „ S k ry " , k tó r a  ro z p o c z ę ła  p o w o je n  
n y  s ta r t  w  k la s ie  B d z ięk i o f ia rn e j  
p ra c y  z a a w a n s o w a ła  do  k la s y  A. W  b. 
ro k u  se k c ja  ta  p o z b a w io n a  tro sk liw e j 
opieki, i p o m o c y  ze s tro n y  k ie ro w n i-

Początek sportu na wsi
Pierwsze zawody sportowe w woj. łódzkim
Z a in ic jo w a n a  w  u b . r o k u  p r z e z  

P U W F  a k c j a  u s p o r to w ie n ia  w s i  p o l ­
s k ie j ,  p o c z y n a  ju ż  w  ty m  f o k u  w y d a ­
w a ć , p ie r w s z e  o w o c e . A k c ją  tą  z a ją ł

je w ó d z k i  k o m i t e t  z a w o d ó w  s p o r to ­
w y c h  w  Ł o d z i  z o r g a n iz u je  p r a w d o ­
p o d o b n ie  w  d n iu  d o ż y n e k  z a w o d y  
w o je w ó d z k ie ,  w  k tó r y c h  w e z m ą  u

s ię  Z w ią z e k  S a m o p o m o c y  C h ło p s k ie j ,  d z ia ł  n a j l e p s i  z a w o d n ic y  z  e l im in a c j i
k tó r y  w  s z e re g u  w o je w ó d z tw  z o rg a  
n iz o w a ł  k u r s y  s p o r to w e  d la  i n s t r u k ­
to r ó w  i  i n s t r u k t o r e k  o r a z  w ie j s k ie  
k o ła  s p o r to w e . D o b rz e  r o z w i ja  s ię  
a k c j a  n a  r a z ie  ty lk o  w  k i lk u  w o je ­
w ó d z tw a c h  j a k :  w  g d a ń s k im , p o m o r ­
s k im  i łó d z k im .

p o w ia to w y c h , d o  k tó r y c h  s ta n ę ło  ju ż  
100 z a w o d n ik ó w . O s ią g n ię te  w y n ik i  
s ą  n a  o g ó ł d o b re , m im o  iż  m ło d z ie ż  
w ie j s k a  n ie  m ia ła  m o ż liw o ś c i  o d b y ­
c ia  w ła ś c iw y c h  t r e n in g ó w .

e lw a  k lu b u , z a a b so rb o w a n e g o  b u d o w ą  
b o isk a  z n iż y ła  sw ó j lo t. N ie m n ie j j e ­
d n a k  „ S k ra "  je s t  je d y n y m  k lu b e m  w 
sto licy , k tó ry  d y s p o n u je  d w ie m a  d r u ­
ż y n a m i ju n io ró w , b io rą c y c h  u d z ia ł  w 
ro z g ry w k a c h  m is trz o w s k ic h . D ru ż y n y  
ju n io ró w  są  n a d z ie ją  k lu b u  i  m im o  
p rz e jśc io w e g o  sp a d k u  fo rm y  u p i łk a ­
rz y  „ S k rz ą c y "  są  j a k  n a j le p s z e j  m yśli, 
że w  p rz y s z ły m  ro k u  n a  w ła sn y m  b o i­
sk u  n ie  ty lk o  w ró c ą  do  p o z io m u  z e ­
sz ło ro c z n e g o , a le  p o d c ią g n ą  się  je szcze  
w zw y ż  i z a jm ą  p rz o d u ją c ą  p o z y c ję  w 
p o lsk im  sp o rc ie  ro b o tn ic z y m .

D ru g i ro b o tn ic z y  k lu b  sp o r to w y  W a r 
sz a w y , R K S M a ry m o n t ró w n ie ż  p rz y ­
s tą p ił  d o  b u d o w y  w ła sn e g o  b o isk a .

W kilku zdaniach
P o d o k rę g  W a łb rz y c h , o k rę g ie m

P Z P N . D łu g o trw a ły  sp ó r  m ięd zy  D o l­
n o ś lą sk im  P Z P N -em  a  p o d o k rę g ie m  w 
W a łb rz y c h u , z e s ła ł  w u b ieg ły m  ty g o ­
d n iu  o s ta te c z n ie  z lik w id o w a n y . N a 
n a d z w y c z a jn y m  w a ln y m  z e b ra n iu  pod 
o k rę g u , w  o b ecn o śc i p rz e d s ta w ic ie la  
P Z P N  i p rz e d s ta w ic ie li  D O Z P N  po  ca ł 
k o w ily m  w y ja ś n ie n iu  t rw a ją c e g o  n ie ­
p o ro z u m ie n ia  u c h w a lo n o  u tw o rz e n ie  
o k rę g u  P Z P N -11 w  W a łb rz y c h u .

J u n io rz y  W O Z P N  n a  o b o z ie  p i łk a r ­
sk im  w Ś w id n icy . W  u b ie g łą  so b o tę  
w y je c h a ło  d o  Ś w id n icy  n a  ob ó z  s z k o ­
len io w y  P Z P N  ro z p o c z y n a ją c y  się  w 
p o n ie d z ia łe k , 14-tu ju n io ró w  W O Z P N , 
a  m ia n o w ic ie  6 -c iu  ze „ Z n ic z a " , 5-ciu 
ze ,Z ry w u "  (M oko lów ) i 3 -ch  z RS 
„R a d o ść " . J u n io rz y  w y je c h a li  p o d  0 - 
p ic k ą  t r e n e ra  W O Z P N . o b . W ó jc ik a . 
Za d w a  ty g o d n ie  p o je d z ie  n a  o b ó z  
d ru g a  g ru p a  ju n io ró w .

n ie w ie le  m o ż n a  p o w ie d z ie ć . S k o ro  
S o k ó ł  j e s t  m i s t r z e m  k l a s y  A  o k r ę ­
g u  m a z u r s k i e g o ,  to  w id o c z n ie  p o ­
z io m  k l a s y  A  te g o  m ło d e g o  o k r ę g u  
j e s t  j e s z c z e  b a r d z o  n is k i .  P o n ie w a ż  
z a w o d n ik ó w  S o k o ła  c e c h o w a ła  0- 
f i a r n o ś ć  i c h ę ć  d o  w a lk i ,  m o ż n a  
p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  w  n a jb l i ż s z y c h  
d w ó c h  lu b  t r z e c h  l a t a c h ,  d r u ż y n a  
t a  o p a n u j e  t a j n i k i  g r y  p i ł k a r s k i e j  i  
s t a n i e  s ię  g o d n ą  m i a n a  m i s t r z a  
k l a s y  A . W  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  
m o ż n a  t e j  d r u ż y n ie  w r ó ż y ć  s z a n s  
d o  K l a s y  P a ń s t w o w e j  w  c i ą g u  n a j ­
b l iż s z y c h  la t .

J e ś l i  c h o d z i  o  p r z e b ie g  g r y ,  t o  
to c z y ła  s ię  o n a  n i e m a l  w ła ś c iw ie  
n a  p o lu  g o ś c i  w s k u te k  p r z y g n i a t a ­
ją c e j  p r z e w a g i  g o s p o d a rz y . P r z e ­
w a g i  s w e j  L e g ia  c y f r o w o  n i e  w y ­
k o r z y s t a ł a .  B r a m k i  d l a  L e g i i  z d o ­
b y l i :  p r z e d  p a u z ą  C y g a n ik  2, G ó r ­
s k i  1 i S z y m a ń s k i  1. P o  p r z e r w i e  
C y g a n ik  2, G ó r s k i  2, S z y m a ń s k i  1, 
M o r d a r s k i  1. D la  g o ś c i  h o n o r o w y  
p u n k t  z d o b y ł  p o  p r z e r w i e  le w y  
ł ą c z n ik  B a r t o c h o w s k i  p o  p r z e j e c h a ­
n iu  o b r o n y .  Z  d r u ż y n y  g o ś c i  w y r ó ­
ż n i l i  s ię  b r a m k a r z  i  le w y  łą c z n ik  
B a r t to c h o w s k i .

W id z ó w  o k o ło  1.000.

Polonia z Bytomia
mistrzem 
piłki wodnej

P O Z N A Ń  [te ł. w ł.) .
T o c z ą c e  s ię w  P o z n a n iu  m is trz o ­

s tw a  P o lsk i w p iłc e  w o d n e j z u d z ia ­
łem  sz e śc iu  d ru ż y n  lig o w y ch  z a k o ń ­
c z y ły  s ię  w c z o ra j.

W yn '-k i o s ta tn ic h  d w ó c h  d n i p rz e d  
s ta w ia ją  s ię  n a s tę p u ją c o :

P o lo n ia  (B y tom ) —  K S Z O  3:1, 
P o g o ń  —  E le k try c z n o ś ć  3:1, C r a ­
c o v ia  —  S an  3:2.

K S Z O  —  E le k try c z n o ś ć  5:0, P o ­
g oń  —  S an  0:1, P o lo n ia  —  C ra c o ­
v ia  4:0, E le k try c z n o ś ć  —  S an  5:2, 
P o g o ń  —  P o lo n ia  2:2, C raco v ia  —  
K S Z O  0:0.

W  o g ó ln e j p u n k ta c j i  p ie rw sz e  
m ie jsc e  j ty tu ł  m is trz a  P o lsk i w  p i ł ­
ce  w o d n e j n a  ro k  1947 z d o b y ła  P o ­
lo n ia  B y to m  (9 p n k l.) ,  2) C raco v ia  
(6 p u n k t.) ,  3) K S Z O  |5  p u n k t.) ,  4) 
E le k try c z n o ś ć  (4 p u n k t.) , 5) P ogoń  
(4 p u n k t.) ,  6) S an  (2 p u n k t.) .

# V < I
Skład Polski

m e c jE  jt H u f t iu n lc f

D o ty c h c z a s  n a  t e r e n i e  w o j.  łó d z k ie -  
, g o  p o w s ta ło  30 g m in . z e s p o łó w  s p o r -  

W  w o j .  łó d z k im  ro z p o c z ę ły  s ię  n i e -  to w y c h  i  j e s t  n a d z ie ja ,  że  do  k o ń c a  
d a w n o  p ie r w s z e  w  P o ls c e  w ie j s k ie  r o k u  w o je w ó d z tw o  łó d z k ie  b ę d z ie  
z a w o d y  s p o r to w e  z u d z ia łe m  m ł o - , m ia ło  ju ż  60 z e s p o łó w  w ie j s k ic h .  W  
d z ie ż y  z a r ó w n o  z o r g a n iz o w a n e j  w  t c z a s ie  o d  17 s i e r p n ia  d o  7 w r z e ś n ia ,  
w ie js k ic h  k lu b a c h  s p o r to w y c h  j a k  i I Z S C h  u r z ą d z a  p r z y  w s p ó łp r a c y  M O N  
n ie s to w a rz y s z o n y c h  O  z a in t e r e s o w a -  J  o b ó z  —  k u r s  d la  i n s t r u k to r ó w  lu d o ­

w y c h  z e s p o łó w  s p o r to w y c h , d la  m ę ż ­
c z y z n  w  S ie r a k o w ie  (w o j. p o z n a ń -

n iu  z a w o d a m i  n a  w s i  ś w ia d c z y  f a k t ,  
że  w  g m in ie  Z d u n y  z a w o d o m  p r z y -  

m a  o u z y s k a n ie  d a w n e g o  te re n u  p rz y  g lą d a ło  s ię  o k o ło  3000 c h ło p ó w . W o -  s k ie , d la  k o b ie t  w  O s tró d z ie

N a m ecz  m ię d z y p a ń s tw o w y  R u m u ­
n ia  — P o lsk a , k tó ry  o d b ę d z ie  się  19-go 
lip ca  w W a rsz a w ie , k.pt. zw iązk o w y  
P Z P N  p łk . R e y m a n  u s ta li!  n a s tę p u ją  
cy sk ła d  re p re z e n ta c j i  P o lsk i:

W  b ra m c e  Ju ro w ie z  (W isła )  rez. 
B ro m  (R uch), w o b ro n ie : G ędłek  (W i­
s ła ), B a rw iń s k i (T a rn o v ia ) , rez . F la n e k  
(W isła). W  p o m o cy  J a b ło ń s k i  I, P a r-  
p a n , J a b ło ń sk i  II  (C ra c o v ia ) , w  n a p a ­
d z ie : G iergel (W isła ) , G racz  (W isła ), 
S w ica rz  (P o lo n ia  W a rsz a w a ) , K u law ik  
(P o lo n ia  B y to m ), C z a c h o r  (R a d o m ia k ) , 
rez . C ieślik  (R uch).

J a k  w id z im y , k p t. z w ią z k o w y  d o k o ­
n a ł  g ru n to w n e j zm ian y  w  s k ła d z je  r e ­

p re z e n ta c ji ,  k tó ra  n ie d a w n o  ro z e g ra ła  
p ie rw sz y  po w o jn ie  m ecz m ię d z y p a ń ­
stw o w y  w O slo  i p rz e g ra ła  3:1.

D oitychczas ro z e g ra liś m y  z R u m u n ią  
8 m eczó w  z o g ó ln y m  w y n ik ie m  18:19 
na n asz ą  n ie k o rz y ść . N ied z ie ln y  9 -ty  
m ecz o c z e k iw a n y  je s t z d u ży m  z a in ­
te re so w a n ie m  zw łaszcza , że ty m  razem  
o p in ia  sp o r to w a  sp o d z ie w a  się  lep sze j 
g ry  n a s z e j re p re z e n ta c j i .  D ru ż y n a  r u ­
m u ń sk a  bąjiz ie  g ro ź n y m  p rz e c iw n i­
k iem . Ś w iad czy  c h o c ia ż b y  o ty m  o s la t.  
ni w y n ik  re p re z e n ta c j i  ru m u ń s k ie j  
k tó ra  p rz e d  k ilk u  d n ia m i w ra m a c h  
ro z g ry w e k  o  p u c h a r  B a lk a n  p o k o n a ła  
w Sofii r e p re z e n ta c ję  B u łg a r ii 3:2,

IERA PANOWA ni) P r z e k ła d  ló z e fa  B rodzk iego

TOWARZYSZE PODRÓŻY
POWIEŚĆ

Nawet zwykłą czekoladę zjadała z takim zadowoleniem, że 
prawdziwą przyjemność sprawiało patrzeć na to, jak ją chrupie.

Gospodarowała po domu, przystrojona w fartuch, a miała 
przy tym taką minę, jak gdyby całe życie nic innego nie robiła, 
tylko prowadziła własne gospodarstwo, we własnym mieszka­
niu.

Życie potoczyło się pełne szczęścia i wszelakich cudów. Mi­
łość kompletnie zmieniła Lenę: inaczej jakoś teraz chodziła, 
inaczej poruszała się. Głos nabrał jakiejś dźwięczności, oczy po­
ciemniały. Promieniało z niej szczęście. Ludzie oglądali się za 
nią na ulicy i to potęgowało w niej uczucie szczęścia.

Dziesięć miesięcy minęło w ten sposób. Dziesięć m iesięcy —  
trzysta dni, trzysta nocy.

Zmobilizowano go natychmiast.
To był okropny dzień. Po raz pierwszy dowiedziała się, że 

to nie ona zajmuje w jego życiu pierwsze miejsce.
Chodził po pokoju, zbierając swoje rzeczy, i roztargnionym  

'łosem odpowiadał jej.
Nie obrażała się na niego. Nie o to zresztą chodziło. Po pro­

stu po raz pierwszy poznała go z tej strony.
Pierwsze miejsce w jego życiu zajmowała teraz jakaś mę­

ska sprawa, i ta sprawa odbierała go jej teraz. Nie odszedł 
wprawdzie jeszcze, ale już nie należał do niej. Inaczej być nie 
logło Zakryła twarz rękami. Gdyby miało być inaczej — prze- 
ała by go kochać. Ni.e. Nie przestała by go kochać, bo to było 
emożliwe, ale jej szczęście zbladło by. Miała sport we krwi, 

wyciężałą na konkursach. Rozumiała te rzeczy. Można być 
zczęśliwym tylko wtedy, gdy się zwycięża. Cóż to za szczęście 

jdnieść zwycięstwo nad słabym sercem. A on miał mocne serce. 
I Lena była dumna z niego.

Trzeba było koniec^pie coś zrobić, by on to rozumiał tak, 
jak ona rozumiała. I aby odszedł zadowolony z niej. Więc przede 
wszystkim należy ukryć swą rozpacz. On zachowuje się bardzo

spokojnie, nawet żartuje. Ona także potrafi. I trzeba mu pomóc 
spakować się. Usiadła, złożyła ręce, zupełnie jakby przyszła 
z wizytą. A on pakuje do plecaka koszule, a na koszuli brak 
dwóch guzików. Ona pamięta o tym.

— Poczekaj, Daneczku, ja ci to zrobię.
Wyjęła bieliznę z plecaka, obejrzała dokładnie wszystko 

i zabrała się do przyszywania guzików. Później przygotowała 
trochę jedzenia na drogę. Nie za dużo, tak jak prosił. Przy­
pomniała o pędzelku do golenia i miseczce. A  także pasta do 
butów i szczotka. Oddzielnie zapakowała papier listowy, ko­
perty, zapałki.

A on siedział i patrzył jak ona pakuje jego rzeczy. Właśnie 
tak powinno być: mąż siedzi i pali papierosa, a żona ekwipuje 
go na wojnę.

Gdy wszystko było gotowe, podszedł do niej, by ją przytulić 
na pożegnanie. Położyła mu głowę na piersi, patrzyła w jego 
twarz z nowym jakimś uczuciem: nieskończonej bliskości i ta­
kiej czułości, od której serce gotowe było pęknąć.

Była teraz jego siostrą, jego matką, jak dotąd była jego ko­
chanką. Była wszystkim teraz dla niego.

Odprowadziła go na dworzec i pożegnała się, nie uroniwszy 
ani jednej łzy. Zapytał ją:

— Cóż ty będziesz robić beze mnie?
Odpowiedziała, uśmiechnąwszy się z uczuciem jakiejś nie­

określonej winy:
— Jeszcze się nie zastanawiałam.
Popatrzył na nią i w oczach mignęła jakaś obawa.
— Nie wym yśl czegoś szalonego.
Obiecała mu:
— Nie, nie. Coś nie bardzo szalonego...
— Maleńka, proszę cię, bez żadnej romantyki. Wojnę pro­

wadzi się na trzeźwo.
— Ja bez żadnej romantyki.
Ostatni pocałunek, który zamienili, był jakiś szaleńczy, po 

którym nie podobna było już nic więcej powiedzieć. Wszedł 
do wagonu Lena już go więcej nie widziała, wyszła z dworca, 
wróciła do domu.

W pokoju na podłodze, na stole, leżały różne jego rzeczy. 
Teraz już są niepotrzebne, gdy jego nie ma. Jak długo będzie 
trwała wojna? Powiedział, że ze dwa lata. Dwa lata. A przecież

każda chwila bez niego nie ma żadnej wartości. Ona chyba 
umrze z tęsknoty. Jak tu żyć?

Siedziała na podłodze wśród otwartych walizek i poroz­
rzucanej przez niego bielizny. Twarz miała szarą, oczy zgaszo­
ne. I usta też były szare. A oto naraz uśmiechnęły się. W oczach 
pojawił się błysk. W ybierze taki sam los, jak i on ma teraz 
przed sobą.

Wstała, zdjęła drogą sukienkę, w której go odprowadzała, 
włożyła stary, niebieski sweterek, załatany na łokciach. Klucz 
odda zarządzającemu domem, a drugi klucz Kati Graznowej, 
żeby zajrzała tu kiedy. Nie ma tu poco siedzieć. Trzeba sprząt­
nąć, bo kto wie, może on wróci przed nią? Więc też sprzątnęła 
wszystko, wyszła z tego swojego młodego raju i udała się do 
urzędu wojskowego, gdzie oświadczyła, że pragnie, by i ją 
również zatrudniono dla celów wojny.

Daniłowowi Lena od razu spodobała się.
— Silna dziewczyna, — m ówił o niej. — Bez wysiłku prze­

niesie każdego rannego.
Lenie Daniłow również podobał się. W łaściwie nie Dani- 

łow, ale jego nazwisko. Wszyscy m ówili do niego: „Towarzyszu 
komisarzu", a ona zwracała się ze słowami: „Towarzyszu E»ani- 
łow “. Było przyjemnie wymawiać to imię, przypominało prze­
cież tamto, ukochane.

Daniłow z początku przydzielił Lenę do wagonu opatrun­
kowego. Już sobie wyobrażał, jak zręcznie będzie przekładała 
rannych na stół opatrunkowy. Ale Siostra chirurgiczn" Julia 
Dymitrewna, powiedziała do naczelnika pociągu:

—  Proszę mi dać jakąś inną pielęgniarkę.
—  Dlaczego? Nie podoba się?
—  Tak, nie podoba mi się.
— Hm, — powiedział doktór. —  A wie siostra, że i mnie 

się ona też wydała taka jakaś dziwna.
Siostra Julia zacisnęła cienkie, jakby narysowne, wąskie 

usta. ____
— Lekkomyślność tej osoby jest po prostu namalowana na 

jej twarzy — cedziła siostra chirurgiczna.
— Otóż to — potwierdził lekarz. — Lekkomyślność. Trze­

ba się będzie nad tym zastanowić.
Więc też powiedział Daniłowowi:
— A może by do opatrunkowego przydzielić jakąś inną 

pielęgniarkę?,


